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TVDramatyczny wzrost zakażeń 
i czerwona strefa

Jeszcze chwila i sytuacja będzie naprawdę 
dramatyczna. W brożeckiej szkole zakażonych 
jest niemal 70% pracowników, na kwarantannie 
w powiecie krapkowickim jest w sumie kilkuna-
stu księży (kilku z potwierdzonym zakażeniem), 
zmarły kolejne osoby, a koronawirus wkradł się 
także na krapkowicką chirurgię i zakażone są 
pielęgniarki. Wskaźnik zapadalności dla naszego 
powiatu wynosi około 18 punktów, gdzie od 10 
kwali�kujemy się do czerwonej strefy (12 paź-
dziernika było to 8,5 punkta). Od minionej so-
boty powiat krapkowicki jest tzw. czerwoną strefą 
na mapie Polski, a to oznacza kolejne zakazy i 
nakazy. 

Specjalny raport z minionych dni do przeczytania 
na stronach 5-7. 

KORONAWIRUS: Raport specjalny

Od soboty 17 października w powiecie krapkowickim mamy nową rzeczywistość, która może napawać raczej pesy-

mizmem niż optymizmem. Apel sanepidu jest stanowczy – stosujmy się do zaleceń! Przez ostatnie siedem dni liczba 
zachorowań wzrosła o 116 kolejnych przypadków. To tyle, co w przeciągu ostatnich ośmiu miesięcy. 

Policja sprawdzi budowę  
w kamieniołomie 

To kolejna odsłona za-
mieszania, jakie wynikło 
wokół prowadzonych prac 
budowlanych w tym miej-
scu. W wydaniu „Tygodnika 
Krapkowickiego” z 6 paź-
dziernika opublikowaliśmy 
list otwarty znanej lokalnej 

działaczki na rzecz ochrony 
przyrody i badaczki środo-
wiska �ory i fauny Moniki 
Pastrykiewicz zatytułowany 
„Ochrona czy niszczenie?”. 
Lokalni aktywiści biją na 
alarm w tej sprawie już od 
dłuższego czasu, teraz sta-

nowisko zajęła RDOŚ, a 
następne słowo należy do 
policjantów, którzy prowa-
dzą czynności wyjaśniające 
w sprawie.

Przypomnijmy, po-
eksploatacyjne wyrobisko 
kamienia wapiennego to 

miejsce szczególne z uwagi 
na porastające go cenne ga-
tunki muraw kserotomicz-
nych będące pod ochroną w 
pobliskim obszarze Natura 
2000 Kamień Śląski. 

Dokończenie na str. 11.

Modliszka zwyczajna, traszka grzebieniasta, puszyk, szczygieł, muchołówka szara, lerka, 
pleszka, gąsiorek, sikor, trznadel, grubodziób, świergotek drzewny… to gatunki owadów, 
ptaków i płazów objęte ścisłą ochroną, których siedliska i żerowiska miały zostać znisz-

czone podczas budowy Centrum Bioróżnorodności w gogolińskim kamieniołomie za ulicą 
Powstańców. Tak wynika z zawiadomienia o możliwości popełnienia czynu zabronionego 
ściganego na podstawie ustawy o ochronie przyrody, jakie wpłynęło kilka dni temu do 
krapkowickiego komendanta policji. Zawiadomienie złożyła Regionalna Dyrekcja Ochrony 
Środowiska w Opolu.
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Numery alarmowe:
Pogotowie gazowe 992

Pogotowie energetyczne 77 466 13 25

Przydatne telefony:
Szpital Powiatowy w Otmęcie 77 446 72 28

Komenda Powiatowa Państwowej Straży Pożarnej w Krapkowicach 

 77 407 97 00
Komenda Powiatowa Policji w Krapkowicach  77 407 97 23

Straż Miejska Krapkowice 77 466 13 00
Straż Miejska Gogolin  77 466 67 50

Straż Miejska Zdzieszowice 77 406 44 17
Starostwo Powiatowe w Krapkowicach 77 407 43 00
Urząd Miasta i Gminy w Krapkowicach 77 446 68 00

Urząd Miejski w Gogolinie 77 407 68 00, 77 466 62 47
Urząd Miejski w Zdzieszowicach 77 40 64 400

Urząd Gminy Strzeleczki77 466 81 05, 77 407 66 60  
Urząd Gminy Walce 77 466 01 08, 77 407 60 70

Postój Taxi w Krapkowicach 77 466 14 94
Urząd Pocztowy Krapkowice tel. 77 407 90 80

Zakład Pogrzebowy 

 ul. Prudnicka 110 Steblów tel. 77 466 45 45
ul.Piastowska 38a, Krapkowice  tel. 77466 15 70

Kom. 601 74 74 75

W miniony piątek 9 paź-
dziernika o godzinie 20.00 
dyżurny krapkowickiej ko-
mendy otrzymał informację, 
że w rejonie 256. kilometra 
autostrady A4, w kierunku 
Wrocławia, „pod prąd” je-
dzie rowerzysta. Policjant 
natychmiast skierował na 
miejsce patrol ruchu drogo-
wego.

Funkcjonariusze zatrzy-
mali kierowcę jednośladu 
na pasie awaryjnym w kie-
runku Katowic. Jak ustalili 
policjanci, kiedy 31-latek 
zorientował się, że jedzie w 
złym kierunku, wziął rower 
„pod pachę” i nie zważając 
na duży ruch ani ogromne 
niebezpieczeństwo, przeszedł 
na drugą stronę jezdni. Tam 
kontynuował swoją podróż.

Rowerzystą okazał się 
mieszkaniec Gogolina. Męż-
czyzna tłumaczył policjan-
tom, że jedzie do dziewczy-
ny, a nawigacja pokierowała 
go najszybszą drogą. Podczas 
rozmowy mundurowi wy-
czuli od niego woń alkoho-

25–metrowy słup reklamowy z charakterystycznym „M” już się świeci, a to ozna-
cza, że popularna sieciówka została otwarta. Od piątku 16 października ten, kto 
przyjedzie tu zwabiony jego widokiem z chrapką na hamburgera, może zakoszto-
wać przysmaków amerykańskiej restauracji. Inwestycja, która na początku budzi-
ła kontrowersje co do jej pierwotnej lokalizacji i miała „podnieść prestiż miasta”, 
jak mówił ówczesny wiceburmistrz Krapkowic, już kusi mieszkańców i przyjezd-
nych.  (laba), fot. (kb)

Jechał rowerem 
po autostradzie… 

do dziewczyny
31-latek z Gogolina wybrał się na przejażdżkę rowerem do swojej 
dziewczyny po autostradzie. Jechał „pod prąd” i „na podwójnym 
gazie”. Swoją wycieczkę tłumaczył tym, że nawigacja wskazała mu 
krótszą trasę…

lu. Przeprowadzone badanie 
wykazało, że miłośnik jed-
nośladów miał blisko promil 
alkoholu w organizmie.

W związku z kierowa-
niem rowerem w stanie 
nietrzeźwości oraz porusza-

niem się nim po autostradzie 
policjanci ukarali mężczyznę 
mandatami. Na szczęście w 
tym przypadku nie doszło 
do żadnego zdarzenia.

(nika)

Krapkowicka policja po-
twierdza, że takie zdarzenie 
miało miejsce: zgłoszenie 
wpłynęło ok. godziny 20.30 od 
mężczyzny, który przejeżdżając 
samochodem, zauważył małe, 
płaczące dziecko bez kurtki, 
czapki, butów itp. błąkające się 
bez opieki na jednej z ulic. Za-
brał je do domu i zadzwonił na 
policję. Zadzwonił też po sołtysa 
wioski, który szybko przybył, 
aby spróbować rozpoznać, czyja 
to może być „zguba”. Sołtys 
faktycznie dziecko rozpoznał i 
okazało się, że rodzina mieszka 
na jednej z ulic położonych w 
pobliżu drogi, gdzie zostało zna-
lezione. 

- Policjanci udali się na 
poszukiwania matki dziecka i 
okazało się, że członkowie ro-
dziny już szukali dziewczynki, 
która niepostrzeżenie wymknęła 
się z domu – mówi sierż. sztab. 
Ewelina Karpińska z krapkowic-
kiej komendy. – Z ich wyjaśnień 
wynikało, że jeden z członków 
rodziny wyszedł z domu, aby 
zapalić papierosa, nie zamknął 
drzwi i wystarczyła chwila nie-
uwagi, aby dziecko niezauwa-

żone wyszło. To był incydent, 
wcześniej w tej rodzinie nie było 
podobnych zdarzeń, dziecko 
nie wychłodziło się mocno, jak 
ustalono, przebywało na dworze 
około 30—40 minut. Tym nie-
mniej jak się okazało, matka w 
chwili zdarzenia była nietrzeźwa: 
miała blisko promil alkoholu. 

Dlatego policjanci podjęli 
czynności wyjaśniające w kierun-
ki wykroczenia z art. 106, czyli 
doprowadzenia do przebywania 

małoletniego w okolicznościach 
niebezpiecznych, mając obo-
wiązek opieki lub nadzoru nad 
małoletnim do lat 7 lub dopusz-
czenia do przebywania w oko-
licznościach niebezpiecznych 
dla zdrowia. Grozi za to grzywna 
lub nagana. Dodatkowo sporzą-
dzona ma zostać informacja do 
sądu rodzinnego o sprawowaniu 
opieki nad dzieckiem w stanie 
nietrzeźwości. 

(bes)

Dwulatka błąkała się nocą po wsi 
Do nietypowego zdarzenia doszło w niedzielę 18 października w Gwoź-

dzicach. Policja szukała opiekunów prawnych dziecka, które chwilę 
wcześniej znalazł na ulicy jeden z mieszkańców. Dziewczynka nie była 
odpowiednio ubrana jak na panujące warunki, a jej matka - nietrzeźwa…

Wawrzyńcowi i Irenie Jasińskim 
oraz całej rodzinie

wyrazy szczerego współczucia 

z powodu śmierci matki i teściowej

dr Aleksandry Jasińskiej
składają

Redakcja i Wydawca

 „Tygodnika Krapkowickiego” 

i „Tygodnika Ziemi Opolskiej”

eprasa.pl 4474b037b6

http://www.tygodnik-krapkowicki.pl/
mailto:j.bassek@tygodnik-krapkowicki.info
mailto:b.szczerbaniewicz@tygodnik-krapkowicki.info
mailto:marketing@tygodnik-krapkowicki.info
http://www.tygodnik-krapkowicki.info/
mailto:redakcja@tygodnik-krapkowicki.info


Nr 42 (1171) 20 października 2020 r. • www.tygodnik-krapkowicki.pl 3

Kiepsko z nauczaniem
Uczniowie starszych klas Publicznej Szkoły Podstawowej nr 3 w Gogolinie od tygodnia mają zdalne nauczanie. Do redakcji zadzwonił rodzic, 
który poskarżył się na to, w jaki sposób jest ono prowadzone.

- Nie można mieć 
pretensji o wprowadzenie 
zdalnego nauczania, skoro 
zarażeni koronawirusem 
są nauczyciele, ale jestem 
zdegustowana tym, jak ono 
jest realizowane w tej szko-
le, dzwonię do gazety, bo 
rodzice boją się poskarżyć w 
szkole, by dzieci potem nie 
były szykanowane i rodzice 
też - mówiła matka jednego 
z uczniów (dane zastrzeżone 
do wiadomości redakcji). 
– To była kiedyś szkoła o 
bardzo dobrej opinii, gdzie 
nauczyciele podchodzili z 
dużą starannością do pracy 
i z serdecznością do uczniów 
i rodziców, ale to przeszłość. 
Problemy są nie od dziś, a 
wprowadzenie zdalnego na-
uczania obnażyło po raz ko-
lejny, jak to wygląda. Przede 
wszystkim kwestia przygoto-
wania uczniów. Od września 
było wiadomo, że taka sytu-
acja może nastąpić lada mo-
ment. Na zebraniach zapew-
niano rodziców, że wszystkie 
dzieci mają hasła dostępu, że 
będą one aktualizowane, że 
dzieci będą przeszkolone na 
informatyce, jak korzystać z 
nowej platformy nauczania, 

bo nauczanie nie będzie już 
prowadzone przez dziennik 
elektroniczny, ale on-line 
przez Microsoft Teams. Mia-
ło to „hulać” i tak jest w wie-
lu szkołach. Niestety nasza 
rzeczywistość jest inna. Na-
uczanie zdalne wprowadzo-
no z dnia na dzień, a część 
klas wcale nie została do tego 
przeszkolona, mam wraże-
nie, że niektórzy nauczyciele 
również, bo kilkoro z nich 
ani razu się nie zalogowało, 
tylko wysyłają zadania dalej 
przez dziennik. Po raz kolej-
ny trud i odpowiedzialność 
za nauczanie on-line prze-
rzucono na nas - rodziców. 
Dzieci nie otrzymały żadnej 
instrukcji jak się, zalogować 
do Teams, a powinny dostać 
opis krok po kroku. To my, 
rodzice, musieliśmy martwić 
się, jak i skąd ściągnąć dziec-
ku tę aplikację i by dziecko 
nauczyć, jak z niej korzystać, 
a wśród rodziców niewielu 
jest przecież informatyków. 
Mamy różne zawody, są 
wśród nas hydraulicy, ma-
larze, kafelkarze, kasjerki, 
pielęgniarki i tak dalej, i 
tak dalej… Dla wielu osób 
był to duży problem, my 

robiliśmy to do późnej nocy, 
bo informacja pojawiła się w 
sobotę bardzo późnym wie-
czorem, odczytaliśmy ją w 
niedzielę wieczorem – tylko 
dzięki temu, że ktoś z rodzi-
ców zobaczył i powiadomił 
innych. Sposób powiado-
mienia o tak ważnej decyzji 
i zmianie organizacji zajęć 
też pozostawia więc wiele do 
życzenia. Dyrekcja zakłada 
najwidoczniej, że wszyscy 
kilka razy dziennie spraw-
dzają dziennik elektroniczny 
i to nawet w weekendy, choć 
nie ma takiego obowiązku... 
W poniedziałek lekcje były 
całkiem odwołane, myślę, 
że niejedna osoba odbiła się 
od zamkniętych drzwi, jeśli 
informacji nie odczytała. A 
przecież nauczyciele mają 
numery telefonów do rodzi-
ców, można by wysłać SMS. 
Ale to nie wszystko. Nie 
wiem, jak inni rodzice sobie 
poradzili i kto im pomagał, 
ale chyba wszyscy aplikację 
ściągnęli i lekcje ruszyły. 
Niestety nie wszyscy nauczy-
ciele prowadzą je sumiennie. 
Język polski, matematyka, 
języki obce – faktycznie pro-
wadzone są w systemie on-

-line i widać, że prowadzący 
się starają. Tak się składa, 
że byłam w domu i widzia-
łam. Ale już z historii dzieci 
dostały tylko temat i miały 
sobie same poczytać i zrobić 
notatkę! A technika… Zała-
małam się po prostu, jest mi 
żal tych biednych uczniów i 
dlatego postanowiłam zain-
terweniować. Pani połączyła 
się tylko na krótki moment, 
aby przeczytać dzieciom 
polecenie – sformułowane 
zresztą w bardzo skompliko-
wany sposób. Kazała im wy-
konać rzut w izometrii oraz 
w dimetrii ukośnej schodów! 
Po przeczytaniu polecenia 
spytała przesłodzonym 
głosem: „rozumiecie. co 
macie robić?”. Wtedy dzieci 
zaczęły się odzywać, że nie 
rozumieją, co mają robić z 
tą „�gurą” i było to widać po 
tym, jak to mówiły i jakich 
sformułowań używały. Pani 
na to słodko: „no przecież 
wam przeczytałam”. I jeszcze 
raz przeczytała polecenie, 
poprawiając dzieci, że to nie 
jest żadna �gura, tylko bryła 
i to nie są linie, tylko osie sy-
metrii. Jeszcze ktoś próbował 
coś dopytywać, a ona jeszcze 

raz przeczytała polecenie i 
stwierdziła, że wszystko jest 
jasne i się po prostu rozłączy-
ła! Nie zadała sobie trudu, 
by wytłumaczyć cokolwiek, 
a to było skomplikowane 
zadanie. Przez resztę lekcji 
już się nie łączyła ponownie, 
by dajmy na to sprawdzić, 
czy uczniowie dobrze robią 
zadanie. Widziałam miny 
tych dzieci na monitorze 
i żal było patrzeć, bo były 
zupełnie bezradne. Pisały 
do siebie na czacie, pytały, 
czy ktoś wie, jak to trzeba 
zrobić, nastroje były fatalne. 
Zostawiłam więc swoją pra-
cę zdalną, choć nie powin-
nam i wspólnie z dzieckiem 
jakoś rozgryźliśmy te rzuty. 
Zrobiłam z plasteliny model 
tych schodów, zaznaczyłam 
osie symetrii i tak dalej… Ja 
dałam radę, ale powtarzam, 
wśród rodziców są przedsta-
wiciele różnych zawodów, 
nie każdy ma wykształcenie 
techniczne. Szkoła nie może 
oczekiwać, że to rodzice 
będą uczyć dzieci zamiast 
nauczycieli! A większość 
tych uczniów była sama, 
zdana tylko na siebie. Nie 
tak to powinno wyglądać. To 

nie jest uczciwa nauka, tylko 
fuszerka. I nie ma komu 
się poskarżyć… Może coś 
artykuł zmieni, bo czarno 
to widzę na przyszłość. Inna 
sprawa jest taka, że w klasach 
młodszych lekcje odbywają 
się normalnie, ale każą dzie-
ciom średnio przez 6 godzin 
siedzieć w maseczkach, a nie 
ma żadnej informacji, czyja 
to decyzja, według jakiej 
podstawy prawnej, do kiedy 
ma obowiązywać. Nie ma 
takich odgórnych rozporzą-
dzeń ani decyzji co do lekcji, 
tu też żadna decyzja nie była 
nam dostarczona (burmi-
strza? dyrekcji? kogo?). Dzie-
ci to źle znoszą, niektóre boli 
głowa, wdychanie przez tyle 
godzin bakterii z maseczki 
też nie jest zdrowe, ja ro-
zumiem, że nadzwyczajna 
sytuacja wymaga nadzwy-
czajnych rozwiązań, ale chy-
ba takie decyzje powinno się 
podejmować według jakichś 
przepisów i rodzicom należą 
się rzetelne i konkretne in-
formacje na ten temat. 

wysł. (mar)

Od 13 października 2020 
na podstawie decyzji podjętej 
w porozumieniu z Państwo-
wym Powiatowym Inspekto-
rem Sanitarnym oraz organem 
prowadzącym uczniowie klas 
4-8 Publicznej Szkoły Podsta-
wowej nr 3 w Gogolinie prze-
szli w tryb nauki zdalnej.

Naukę zdalną wprowa-
dzono za pomocą aplikacji 
Teams na platformie Micro-
soft 365, do pracy z którą 
szkoła przygotowywała się od 
czerwca br., kiedy to zostały 
wygenerowane dla uczniów 
oraz nauczycieli konta dostę-
powe. Dane do kont przeka-
zano uczniom najpóźniej 
na początku września 2020, 
część uczniów miała moż-
liwość zalogowania się na 
platformę jeszcze w czerwcu. 
Razem z danymi do konta 
uczniom został przekazany 
adres strony internetowej, na 
której należy się zalogować. 

Nie ma potrzeby samo-
dzielnego instalowania apli-
kacji na domowych kompu-
terach, gdyż platforma bez 
zarzutu działa w przeglądar-
ce internetowej.

Od momentu otrzyma-
nia danych do logowania 
wszyscy uczniowie mieli czas 
i możliwość sprawdzenia 

funkcjonowania platformy, 
w tym aplikacji Teams. 

Zostali również popro-
szeni o zgłaszanie trudno-
ści. Na początku września 
uczniowie zostali poinfor-
mowani o możliwości ko-
munikowania potrzeby wy-
generowania nowego hasła 
do Microsoft 365. Hasło 
takie szkoła ma bezzwłocz-
ną możliwość wygenerować 
bezpośrednio dla zaintereso-
wanego ucznia.

Podczas pierwszego 
spotkania z rodzicami, we 
wrześniu, rodzice mieli spo-
sobność powiadomienia wy-
chowawców o ewentualnych 
brakach dotyczących sprzętu 
komputerowego, który był-
by potrzebny w razie zmiany 
trybu nauczania na zdalny.

Na przełomie września i 
października 2020 ucznio-
wie większości klas zostali 
zapoznani z pracą w aplikacji 
Teams podczas lekcji języ-
ka niemieckiego. Wszyscy 
uczniowie są na bieżąco ob-
jęci bezpośrednim wsparciem 
nauczycieli we wszelkich po-
jawiających się trudnościach 
w pracy zdalnej.

Nauczyciele zgłaszają, 
iż uczniowie bardzo dobrze 

radzą sobie z połączeniami w 
trakcie lekcji prowadzonych 
online. Jeśli pojawiają się 
problemy, są one rozwiązy-
wane na bieżąco.

Zdecydowana większość 
lekcji prowadzona jest w for-
mie zajęć online. 

Nauczyciele wysyłający 
materiały są również do-
stępni dla uczniów w trakcie 
danej lekcji, np. za pomocą 
czatu, na którym uczniowie 
mogą zadawać pytania.

Odnosząc się do infor-
macji o nakazie noszenia ma-
seczek, należy zaznaczyć, iż 
obowiązek ten zgodnie z re-
komendacją Ministra Zdro-
wia jest obligatoryjny tylko 
na korytarzach szkolnych i 
w przestrzeniach wspólnych, 
natomiast na lekcji odnosi 
się do nauczycieli. Uczniom 
zaleca się noszenie maseczek 
oraz zakładanie ich w mo-
mencie podchodzenia do 
nauczyciela. Ich brak w trak-
cie zajęć nie jest jednak w 
żaden sposób egzekwowany. 
Obowiązek zasłaniania nosa 
i ust w przestrzeniach wspól-
nych szkoły jest wiążący do 
momentu odwołania przez 
właściwego ministra stanu 
epidemii.

Z poważaniem 

Dyrektor szkoły 

Kinga Kaptur

- Ja rozumiem, że coś się 
mogło popsuć, ale nie rozumiem, 
czemu przez tak długi czas nikt 
tego nie naprawia, dlatego to 
zgłaszam – mówił czytelnik (dane 
do wiadomości redakcji), który 
zadzwonił na telefon reporterski w 
tej sprawie w minioną środę. - Od 
przeszło dwóch tygodni jak jadę 
ulicą Żeromskiego, zarówno rano 
po godzinie 6.00, jak i wieczora-
mi, droga tonie w ciemnościach. 
Nie jest to bezpieczne. Latarnie 
są sprawne tylko przy samym 
wjeździe od ronda, natomiast od 
skrętu na Chrobrego w stronę 
wyjazdu z miasta panują egipskie 
ciemności. Latarnie w bocznych 

uliczkach świecą normalnie. Dzi-
wi mnie to, że nikt nie reaguje, 
tym bardziej że przecież wszyscy w 
tej dzielnicy wiemy, gdzie mieszka 
nasz burmistrz, więc dziwi mnie, 
że przez tyle czasu nie zauważył 
tego faktu…

Nasz czytelnik na dowód 
swoich słów wysłał nam również 
zdjęcie wykonane telefonem 
wczesnym rankiem, na którym 
widać, że latarnie nie świecą.

(bes), fot. czytelnik

Ciemno na Żeromskiego
Redakcja „Tygodnika Krapkowickiego” odebrała interwencję doty-

czącą nieczynnych latarni na jednej z głównych dróg w mieście. Taki 
stan rzeczy podobno ma tam trwać już od ponad dwóch tygodni.

Na dostarczonych zdjęciach widać, że latarnie w bocz-
nych uliczkach się świecą, ale na ulicy głównej – nie. 

eprasa.pl 4474b037b6

http://www.tygodnik-krapkowicki.pl/


Nr 42 (1171) 20 października 2020 r. • www.tygodnik-krapkowicki.pl4

OBWIESZCZENIE O WYDANIU DECYZJI
o zezwoleniu na realizację inwestycji drogowej

Na podstawie art. 11f ust. 3 ustawy z dnia 10 kwietnia 2003 r. o szczególnych zasadach 
przygotowania i realizacji inwestycji w zakresie dróg publicznych (Dz. U. z 2018 r. poz. 
1474 z późn. zm.), informuje się o wydaniu decyzji Nr 4/2020 z dnia 12 października 
2020 r. o zezwoleniu na realizację inwestycji drogowej dla Burmistrza Gogolina, 47-320 
Gogolin ul. Krapkowicka 6 pod nazwą: „Rozbudowa ulicy Norwida w miejscowości 
Gogolin”.

Lokalizacja inwestycji - na działkach:

a) numery ewidencyjne działek oznaczone w katastrze nieruchomości, które znajdu-
ją się w liniach rozgraniczających teren inwestycji: 149/6, 51/13, 52/10, 57/6,  60/10, 
61/10, 70/4, 69/7, 76/1, 77/2, 148, 149/7, 75/21, 146, 149/8, 149/10, 147, 153, 152/1, 
156, 146, 143 z. m. 3;

b) numery działek po podziale (stan projektowany):

pod drogę: nr 146/1, 149/14, 149/15, 149/17, 147/1, 153/1, 154/1, 152/2 z k. m. 3;

część pozostała: nr 146/2, 149/16, 149/18, 147/2, 153/2, 154/2, 152/3 z k. m. 3

W związku z tym informuję, że zgodnie z art. 11 f ust. 4 wyżej cytowanej ustawy strony 
mogą zapoznać się z treścią decyzji w Starostwie Powiatowym w Krapkowicach - Wydział 
Budownictwa i Środowiska w Krapkowicach przy ul. Kilińskiego 1, I piętro, pokój 112 
a w godzinach urzędowania.

Pouczenie

Zgodnie z art. 11g ust. 1 pkt 1 ustawy z dnia 10 kwietnia 2003 r. o szczególnych zasadach 
przygotowania i realizacji inwestycji w zakresie dróg publicznych (Dz. U. z 2018 r. poz. 
1474 z późn. zm.) od decyzji o zezwoleniu na realizację inwestycji drogowej służy stronie 
odwołanie w terminie 14 dni od dnia jej doręczenia wnioskodawcy, a dla pozostałych 
stron w terminie 14 dni liczonych od ukazania się zawiadomienia o jej wydaniu w drodze 
obwieszczenia, za pośrednictwem Starosty Krapkowickiego do organu wyższego stopnia, 
którym jest Wojewoda Opolski.

14 października starosta 
krapkowicki Maciej Sonik 
ogłosił na terenie całego 
powiatu pogotowie prze-
ciwpowodziowe w związku 
z wysokimi stanami rzek w 
naszym regionie. Tendencja 
była rosnąca, a prognozy me-
teorologiczne niekorzystne. 
Ostatecznie przez kilka dni 
mieszkańcy z niepokojem 
przyglądali się rosnącemu 
poziomowi wód głównie w 
Osobłodze i Odrze. 

Przyszła wielka woda…
Koniec minionego tygodnia postawił na baczność wszystkie służby. Kilkadziesiąt interwencji strażackich, przerwany wał przeciwpowodziowy, 
zalane drogi, nieczynne mosty, przekroczone stany alarmowe na rzekach, podtopione posesje i widmo nadejścia wielkiej wody – tak było przez 
kilka dni w naszym powiecie. Teraz woda już powoli opada, choć nadal utrzymuje się na wysokim poziomie w niektórych miejscach. W powiecie 
ogłoszono pogotowie przeciwpowodziowe.

Tymczasowo zamknięty 
został most na Osobłodze 
prowadzący do portu jachto-
wego w Krapkowicach oraz 
przeprawa w Steblowie. Nie 
funkcjonuje także przeprawa 
promowa w Zdzieszowicach.

Jak informował wójt 
Strzeleczek Marek Pie-
truszka, gdzie sytuacja była 
najgroźniejsza, droga Nowy 
Młyn - Steblów była nie-
przejezdna z powodu pod-
topienia. W Łowkowicach 
zalany został plac zabaw, w 
Wawrzyńcowicach woda 
zalała drogę powiatową. 

Nieprzejezdne były między 
innymi drogi: Walce ul. 
Rybarze, Steblów - Pietna, 
Nowy Młyn – Steblów, 
Łowkowice ul. Prudnicka, 
droga Dobra – Rzepcze, 
zalany fragment w Kierpniu 
(od strony powiatu prudnic-
kiego). 

By ratować dobytek 
mieszkańców, w ruch poszły 
pompy i worki z piaskiem. 
Interweniowano przy wy-
pompowywaniu wody z 
posesji i zabezpieczaniu ich 
przed ewentualną wodą. 
Tak było między innymi 

w Obrowcu, Górażdżach, 
Żyrowej, Mosznej, Pisarzo-
wicach i Walcach. W sumie 
druhowie czuwali kilka dni i 
interweniowali kilkadziesiąt 
razy, często przez wiele go-
dzin, także w nocy. Podob-
nie jak pracownicy Powiato-
wego Centrum Zarządzania 
Kryzysowego i gminnych 
jednostek. 

Sytuacja hydrologiczna 
zaczęła stabilizować się w 
weekend. 

(dl), fot. (kb), (map)

Również stan Odry i Osobłogi spędzał mieszkańcom sen z powiek.W gminie Strzeleczki sytuacja była najgroźniejsza.
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Dokończenie ze str. 1.

Z głębokim smutkiem zawiadamiamy, 

że w dniu 19 października 2020 r. 

zmarła nasza kochana 

mama, babcia i teściowa 

dr Aleksandra Jasińska

Uroczystości pogrzebowe odbędą się
w czwartek 22 października 

o godzinie 11.00
w kościele pw. Najświętszego Serca Pana

 Jezusa w Gogolinie.

O czym powiadamia pogrążona 

w smutku Rodzina

 

 
Państwu 

dr Agnieszce Florczak oraz Wawrzyńcowi Jasińskiemu 

wraz z najbliższą rodziną 

Wyrazy głębokiego ubolewania i serdecznego współczucia z powodu śmierci 

MATKI 

składają 
Maciej Sonik 

Starosta Krapkowicki 
Sabina Gorzkulla 

Wicestarosta Krapkowicki  

 

 

 

 

 

Małżonce, najbliższej rodzinie, 
współpracownikom

Wyrazy głębokiego współczucia i żalu z powodu śmierci 

ŚP  

składają 

 

Maciej Sonik 
Starosta Krapkowicki 

Sabina Gorzkulla 
Wicestarosta Krapkowicki  

 
 

 

 

 

 
Państwu 

dr Agnieszce Florczak oraz Wawrzyńcowi Jasińskiemu

wraz z najbliższą rodziną

Wyrazy głębokiego ubolewania i serdecznego współczucia z powodu śmierci 

 

składają 
Maciej Sonik 

Starosta Krapkowicki 
Sabina Gorzkulla 

Wicestarosta Krapkowicki  

 

 

 

 

 

Małżonce, najbliższej rodzinie,  
krewnym i współpracownikom 

Wyrazy głębokiego współczucia i żalu z powodu śmierci 

ŚP. JANUSZA PAWLISZA 

składają 

 

Maciej Sonik 
Starosta Krapkowicki 

Sabina Gorzkulla 
Wicestarosta Krapkowicki  

 
 

 

 

W środę 14 października 
po godzinie 20.00 wypa-
dek zdarzył się na drodze 
krajowej nr 45 w Straduni. 
40-letni mieszkaniec po-
wiatu raciborskiego kierując 
busem marki Opel Vivaro, 
nie dostosował prędkości do 
niekorzystnych warunków 
atmosferycznych i wpadł w 
poślizg. Auto dachowało, na 
szczęście z naprzeciwka nikt 
nie jechał. Kierowca został 
ranny, wskutek czego został przetransportowany do szpi-

tala. Był trzeźwy.
Dwa dni później w 

Zdzieszowicach na ulicy 

Kozielskiej doszło do kolej-
nego zdarzenia. 53-letnia 
mieszkanka Zdzieszowic kie-
rująca oplem corsą przysnęła 
za kierownicą i zjechała na 
przeciwległy pas. Zderzyła 
się z oplem vivaro, którym 
kierował 35-letni mieszka-
niec gminy Walce. Kobieta 
z obrażeniami ciała tra�ła 
do szpitala, mężczyźnie nic 
się nie stało. Oboje kierowcy 
byli trzeźwi. 

(bes)

Tak źle jeszcze nie było. I 
nie chodzi tu o straszenie, ale 
o dane, którymi dysponuje 
krapkowicki sanepid. 

Liczba zakażeń rośnie
Od 12 października w 

naszym regionie odnowa-
no 116 nowych zakażeń 
koronawirusem. Na dzień 
składu gazety (poniedziałek 
19 października) liczba po-
twierdzonych pozytywnych 
zakażeń wyniosła 270. Do 
tego należy dodać jeszcze 7 
przypadków, które zostały 
zgłoszone przez inne po-
wiaty ze względu na zacho-
rowania w ich ogniskach, 
ale dotyczą naszych miesz-
kańców. Przybyło w sumie 
109 nowych ozdrowieńców, 
ale zmarły kolejne osoby. 
W sumie od początku pan-
demii w naszym powiecie 
zanotowano cztery o�ary 
śmiertelne. Wszystkie miały 
choroby współistniejące. Co 
to oznacza?

- To nic innego, jak 
różne choroby przewlekłe – 
mówi dyrektor Powiatowej 
Stacji Sanitarno-Epidemio-
logicznej w Krapkowicach 
Kazimierz Łukawiecki. – W 
normalnych warunkach te 
osoby miały szansę, by mieć 
przed sobą jeszcze parę lat 
życia. Zachorowanie na 
Covid-19 przyspieszyło ich 
śmierć. 

Najgorsza sytuacja jest w 
gminie Walce, sporą liczbę 
zakażeń odnotowano także 
w Gogolinie, Krapkowicach 
i Zdzieszowicach. W miarę 
na niskim poziomie trzyma 
się gmina Strzeleczki. Na 
kwarantannie jest prawie 
tysiąc osób.

Ogniska rozproszone
Taka sytuacja jest o tyle 

trudniejsza, że gdyby ogni-
sko zakażeń było jedno, 
łatwiej byłoby zlokalizować 
potencjalnych chorych i wy-
eliminować zagrożenie. W 
naszym powiecie mówimy 
tu głównie o szkołach, ale 
też ogniskach domowych. 
Te ostatnie skupiają rodziny 
i uczestników różnych uro-
czystości, jak urodziny czy 
chrzty. Koronawirus obecny 
był także w szpitalu, ale za-
wężono grono narażonych 
na zakażenie. 

Szkoły na zdalnym  
i kwarantannie

W sumie w powiecie 
krapkowickim w 15 placów-
kach oświatowych potwier-
dzono zakażenie (13 zakażeń 
wśród personelu, a 4 wśród 
uczniów, niektóre się pokry-
wają w jednej placówce). 

- Wnioski, które kierują 
do nas dyrektorzy szkół w 
sprawie nauki zdalnej, opi-
niujemy pozytywnie i przy-

chylamy się do propozycji 
dyrektorów – mówi Kazi-
mierz Łukawiecki z krapko-
wickiego sanepidu.

Wśród wszystkich przed-
szkoli w czterech potwier-
dzono koronawirusa wśród 
personelu. Żłobki na razie 
nie odnotowały żadnych 
zakażeń. 

Zaplecze medyczne 
zabezpieczone 

Z kraju napływają do 
nas informacje o braku 
miejsc w szpitalach, perso-
nelu medycznego i sprzętu. 
Jak to wygląda w powiecie 
krapkowickim?

- Na razie jesteśmy 
wydajni – komentuje 
Kazimierz Łukawiecki. – 
Zostaliśmy doposażeni w 
aparaturę i sprzęt, a także 
mamy zapewnienie ze 
strony województwa, że 
gdyby wystąpiły problemy, 
to otrzymamy wsparcie i 
zabezpieczenie w personel 
medyczny. 

Stosuj się do zaleceń!
Dyrektor sanepidu 

grzmi i apeluje. 

- Koronawirus i inne 
zakażenia wirusowe z nieba 
nie spadają, tylko przeno-
szą się drogą kropelkową i 
tylko czyhają na to, aby się 
rozprzestrzeniać – mówi 

Kazimierz Łukawiecki. – 
Trzeba przerwać ten łań-
cuch epidemiologiczny, a 
możemy to zrobić, stosując 
się do tych trzech głównych 
zasad: dezynfekcja, dystans 
i maseczki. To nas może 
ochronić. 

Apel skierowany jest w 
naszym powiecie głównie 
do ludzi w sile wieku i w 
wieku średnim. Dlaczego 
głównie do nich? Ponieważ 
średnia wieku wśród zaka-
żonych to 48 lat. Uczniowie 
i seniorzy przy tym to przy-
padki jednostkowe. Głów-
nie do rozprzestrzeniania 
się koronawirusa dochodzi 
wśród grupy aktywnej za-
wodowo i towarzysko. I to 
do tych osób główne apele 
o zachowanie rozsądku kie-
ruje sanepid.

Masz objawy? Miałeś 
kontakt z zakażonym? 

Dzwoń! 
Od początku pande-

mii, a szczególnie teraz 
krapkowicki sanepid wy-
konuje mozolną, pracę by 
ustalić wszystkie osoby 
z kontaktu z zakażonym 
człowiekiem. Tu służby 
proszą o wyrozumiałość i 
bycie w stałym kontakcie 
z Powiatową Stacją Sani-
tarno-Epidemiologiczną w 
Krapkowicach. 

Dramatyczny wzrost zakażeń i czerwona strefa

R a p o r t  s p e c j a l n y

Kontaktować się moż-
na pod numerami tele-
fonu stacjonarnego od 
poniedziałku do piątku 
w godzinach od 7.25 do 
15.00 (tel. 77 446 67 40, 
fax 77 446 67 41). Telefon 
alarmowy (całodobowy) 
- pod ten numer telefonu 
można dzwonić poza go-
dzinami pracy sanepidu w 
sytuacjach zagrażających 
zdrowiu i życiu ludzi, 
wywołanych złym stanem 
sanitarnym lub epidemio-
logicznym: 502 635 535.

Czerwona strefa  
– co to oznacza? 
Poprzez wprowadzenie 

tak zwanej czerwonej strefy 
w powiecie krapkowickim, 
do odwołania obowiązują 
nowe zasady. Są to:

- ograniczenie liczby 
osób w placówkach handlo-
wych do 5 osób na 1 kasę;

- zakaz organizacji im-
prez okolicznościowych 
(wesela, konsolacje i inne);

- podczas uroczystości 
religijnych nie więcej niż 1 
osoba na 7 m2,

- w zgromadzeniach 
publicznych może uczestni-
czyć maks. 10 osób;

- w szkołach wyższych 
oraz ponadpodstawowych 
obowiązuje nauczanie w 
trybie zdalnym (z wyłącze-
niem zajęć praktycznych).

Oprócz tego w stre�e 
czerwonej obowiązują takie 
same zasady bezpieczeństwa 
jak w stre�e żółtej:

- lokale gastronomiczne 
mogę być otwarte w godz. 
6.00–21.00. Zajęty może 
być co drugi stolik. Po 
godz. 21.00 istnieje wyłącz-
nie możliwość zamówienia 
posiłków na wynos;

- ograniczenie liczby 
osób w transporcie publicz-
nym – zajętych może być 
50 proc. miejsc siedzących 
lub 30 proc. liczby wszyst-
kich miejsc;

- wydarzenia sportowe 
bez udziału publiczności;

- w wydarzeniach kul-
turalnych maks. 25 proc. 
miejsc zajętych przez pu-
bliczność;

- zawieszona działalność 
basenów, aquaparków i si-
łowni.

Joanna Bassek

Dwa wypadki w dwa dni 
W minionym tygodniu na drogach powiatu doszło do dwóch poważniejszych zdarzeń drogo-

wych, w wyniku których do szpitala trafiły dwie ranne osoby.

Do jednego ze zdarzeń doszło w Zdzieszowicach.
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Ordynariusz opolski 
brał udział w zebraniu ple-
narnym Episkopatu Polski, 
które odbyło się 5 i 6 paź-
dziernika w Łodzi. Wśród 
obecnych tam dostojników 
kościoła znaleźli się rów-
nież ci, którzy zarażeni byli 
Covid-19. Następnego dnia 
biskup Czaja bierzmował 
młodzież w para�i WNM 
w Otmęcie, gdzie sakrament 
przyjęła także młodzież z Pa-
ra�i Ducha Świętego i Jana 
Chrzciciela w Obrowcu. 

Poza tym biskup udzielał też 
bierzmowania młodzieży z 
para�i Dobra i Komorniki. 
Są to przykłady tylko z tere-
nu powiatu krapkowickiego. 
Ponadto biskup pojechał 
do Kędzierzyna-Koźla, a 
w sobotę 10 października 
inaugurował w opolskiej ka-
tedrze modlitwę za Europę.

Jak informuje rzecznik 
opolskiej kurii Joachim Ko-
bienia, biskup po pojawieniu 
się pierwszych symptomów 

zakażenia koronawirusem 
poprosił o wykonanie testu.

Pozytywny wynik biskup 
Andrzej Czaja usłyszał we 
wtorek. Niemniej dzień 
wcześniej wieczorem pojawił 
się w para�i św. Mikołaja 
w Krapkowicach, gdzie 
udzielał bierzmowania. W 
związku z tym wszyscy du-
chowni, którzy spotkali się 
tego dnia z biskupem, muszą 
przez 10 dni przebywać na 
kwarantannie na plebanii. 
Proboszcz para�i Strzeleczki 

podaje, że łącznie w dekana-
cie krapkowickim na kwa-
rantannie przebywa 7 księży.

Wśród czytelników, a 
zarazem wiernych uczestni-
czących w bierzmowaniach 
pojawiły się liczne pytania. 
Zaniepokojeni rodzice za-
częli wydzwaniać do kurii i 
masowo komentować spra-
wę w internecie: Dlaczego 
biskup mając wymaz i cze-
kając na wynik, pojechał do 
Krapkowic? Nie można było 
tego przełożyć? Czy biskup 

wiedząc o potwierdzonych 
zakażeniach na konferencji 
Episkopatu Polski, nie po-
winien zaniechać działań 
duszpasterskich? 

- Trudno o zachowanie 
dystansu przy namaszczaniu 
czoła. W świątyni było sporo 
ludzi, a ja boję się o zdrowie 
dziecka i całej rodziny! – 
skarży się mama jednego z 
bierzmowanych.

Rzecznik kurii jednak 
zapewnia, że biskup Czaja 

jadąc na bierzmowanie nie 
miał świadomości, iż jest 
zakażony. W związku z 
zaistniałą sytuacją, 14 paź-
dziernika diecezja opubliko-
wała komunikat dotyczący 
zmian w dekrecie biskupa 
z sierpnia br. mówiącym o 
zasłanianiu ust i nosa: od 
teraz muszą to robić również 
księża uczestniczący w kon-
celebrowanych mszach.

(mim)

Namaszczał kwarantanną
We wtorek 13 października Diecezja Opolska w oficjalnym komunikacie poinformowała, że biskup ordynariusz Andrzej Czaja wraz z biskupem 
pomocniczym Rudolfem Pierskałą są zakażeni koronawirusem. Duszpasterze, którzy mieli kontakt z nimi w ostatnich dniach, zostali objęci 
kwarantanną. Kiedy ta informacja została podana do publicznej wiadomości, mieszkańcy Krapkowic zaniepokoili się, ponieważ dzień wcześniej 
purpurat udzielał sakramentu bierzmowania w kościele pw. św. Mikołaja.

W sobotę 17 paździer-
nika starosta krapkowicki 
Maciej Sonik wraz z wice-
starostą Sabiną Gorzkullą 
brali udział w pilnej naradzie 
starostów z wojewodą opol-
skim Adrianem Czubakiem. 
Zgodnie z jego poleceniem 
na terenie krapkowickiego 
szpitala ma ruszyć oddział 
dla chorych na Covid-19. 
Jak informuje starosta, ma 
to być 10 łóżek dla chorych, 
a na przestrzeni całego woje-
wództwa ich liczba ma wzro-
snąć o ok. 200 kolejnych. 

W zaistniałej sytuacji 
władze powiatowe wraz z 
prezesem KCZ Marcinem 
Misiewiczem omówiły szcze-

gółowy plan działań doty-
czących organizacji szpitala 
w Krapkowicach. 

- Zgodnie z decyzją wo-
jewody opolskiego również 
na terenie naszego szpitala 

ma powstać oddział dla osób 
zarażonych Covid-19. W 
sobotę zapadła taka decyzja 
i obecnie jesteśmy na etapie 
reorganizacji pracy szpitala 
– komentuje prezes KCZ 
Krapkowice Marcin Misie-

wicz. – Ograniczone zostaną 
przyjęcia i zabiegi planowa-
ne zgodnie z rekomendacją 
NFZ, odpowiednio wyposa-
żone zostaną pomieszczenia 
i zorganizowany personel 
medyczny.

Na oddział docelowo 
przyjmowane będą zarażo-
ne osoby nie tylko z terenu 
powiatu krapkowickiego, ale 
również z innych powiatów, 
zależnie od sytuacji epide-
micznej w skali wojewódz-
twa i kraju. 

- Większość wymagane-
go wyposażenia już mamy 
– podsumowuje prezes. - 
Głównie mowa tu o sprzęcie 

monitorującym stan zdrowia 
pacjentów.

Zmianom uległa także 
organizacja ruchu pod szpi-
talem. Decyzja spowodo-
wana jest dużą liczbą osób 
skierowanych na wymaz 
Drive �ru. Oczekujący kie-
rowcy musieli ustawiać się w 
długich kolejkach na ulicy 3 
Maja, na której znajdował 
się przystanek autobusowy.

Władze powiatu w po-
rozumieniu z włodarzami 
gminy Krapkowice podjęły 
decyzję o zmianie ruchu na 
niniejszym odcinku drogi. 
Od tej pory wyżej wspo-
mniany przystanek auto-
busowy został przeniesiony 

nieco dalej pod „wiatę”, 
w kierunku kościoła, a na 
nieczynnym pojawiły się 
wyraźne oznakowania z na-
pisem „Przystanek nieczyn-
ny!” ze wskazaniem nowo 
wyznaczonego w odległości 
200 m. 

Na jezdni przy szpitalu 
pojawiły się żółte pasy z linią 
jednostronnie przerywaną, 
co pomaga ominąć ocze-
kujące na wymaz pojazdy. 
Niniejsze rozwiązania mają 
poprawić komfort i bezpie-
czeństwo korzystających z 
drogi kierowców i pasażerów 
komunikacji miejskiej.

(mim), fot. (kb)

Koronawirus i szpitalne zmiany
Biorąc pod uwagę dynamiczną sytuację epidemiczną związaną z Covid-19, władze powiatowe w porozumieniu z wojewodą opolskim i prezesem 
KCZ Krapkowice przygotowują się do przyjęcia zakażonych pacjentów w szpitalu w Krapkowicach. W ostatnich dniach zmieniła się także orga-

nizacja ruchu przy punkcie wymazów Drive Thru.

Przystanek autobusowy pod szpitalem został prze-
niesiony pod „wiatę” w kierunku kościoła.

Sytuacja epidemiczna 
w waleckiej oświacie skom-
plikowała się po tym, jak z 
początkiem poprzedniego 
tygodnia pozytywny test na 
koronawirusa uzyskało14 
z 21 pracowników szkoły 
podstawowej w Brożcu (w 
tym 11 na 17 nauczycieli). 
Zarażeni musieli udać się na 
przymusową izolację, a osoby 
z ich najbliższego otoczenia 
– w tym m.in. cały personel 
szkoły oraz również ucznio-
wie z pierwszych ławek - na 
10-dniową kwarantannę. Od 

7 do 17 października lekcje 
były zawieszone (8 i 9 paź-
dziernika ogłoszono tzw. dni 
wolne dyrektorskie).

- Taka była wspólna de-
cyzja sanepidu, dyrekcji i or-
ganu prowadzącego – mówi 
wójt Marek Śmiech. – Ta 
kwarantanna zakończyła się 
w sobotę 17 października i 
od poniedziałku 19 paździer-
nika zajęcia są wznowione. 
Uczniowie młodsi z klas 1-3 
mają lekcje w normalnym 
trybie stacjonarnym, nato-
miast starsi, czyli klasy 4, 6, 

7 i 8 póki co uczą się zdal-
nie. Aby było to możliwe, 
„dołączyliśmy” ich do lekcji 
prowadzonych zdalnie przez 
nauczycieli ze szkoły w Wal-
cach. Nauczyciele z Brożca 
bowiem wciąż objęci są przy-
musową izolacją lekarską. 
Dzieciom z Brożca, które 
miały problemy ze sprzętem, 
w weekend dostarczone zo-
stały laptopy, nie powinno 
więc być problemów tech-
nicznych. 

W momencie zamykania 
tego wydania „TK” w gminie 

Walce wszystkie pozostałe 
szkoły pracowały normal-
nie – pozytywne testy na 
obecność koronawirusa mieli 
tylko nauczyciele z Brożca 
(z czego 2 osoby miały jed-
nakże też lekcje w Walcach). 
Z początkiem tego tygodnia 
na kwarantannie przebywa-
ło 17 uczniów. Wójt Marek 
Śmiech podkreśla, że to jak 
nauczanie przebiegać będzie 
w najbliższych dniach, za-
leżeć będzie od sytuacji epi-
demicznej, a ta zmienia się 
dynamicznie.

- Chciałbym tak długo, 
jak to tylko będzie możli-
we, aby zwłaszcza młodsi 
uczniowie, czyli ci do klasy 
czwartej, mogli mieś lekcje 
stacjonarne, jestem świado-
my, że w przypadku mniej-

szych dzieci, gdy nie ma kto 
z nimi siedzieć przy lekcjach, 
lekcje on-line byłyby trudne 
– mówi wójt. - Jak jednak 
będzie, czas pokaże…

(bes)

Koronawirus zamknął szkołę
W szkole w Brożcu przypadków potwierdzonych zachorowań wśród nauczycieli posypało się tak dużo, że przez tydzień nie było lekcji. Nie miał 
kto ich prowadzić – nawet zdalnie. Sytuacja została już jednakże opanowana: od poniedziałku 19 października młodsi uczniowie wrócili do 
szkoły, a starsi uczą się on-line wspólnie z kolegami z Walec.

R a p o r t  s p e c j a l n y
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- Koronawirus dzieli 
społeczeństwo na tych, 
którzy się go boją i prze-
strzegają zaleceń oraz na 
tych, którzy negują wszel-
kie informacje i statysty-
ki, twierdząc, że to spisek 
i manipulacja, bo koro-
nawirus jest jak „zwykła 
grypa”. Pan doświadczył 
choroby na własnej skó-
rze… Co by Pan powie-
dział niedowiarkom?

- Że to nie jest niestety 
zwykła grypa. Jestem już 
3 miesiące po chorobie, to 
znaczy tyle czasu minęło, 
odkąd testy wyszły nega-
tywnie i przez 5 tygodni 
przebywałem w izolacji 
z tego powodu, z czego 
przez 10 dni czułem się 
naprawdę bardzo kiepsko. 
Niestety wciąż odczuwam 
negatywne skutki wirusa. 
Jestem wciąż mocno osła-
biony, mam zawroty głowy, 
drętwieją mi ręce, węch po-
wrócił mi tylko częściowo. 
Ja nigdy nie negowałem 
informacji o koronawi-
rusie, ale po tym, jak sam 
zachorowałem, przekona-
łem się, czym jest strach 
o własne zdrowie. Bardzo 
szczegółowo zgłębiłem ten 
temat, śledząc wiarygodne 
– powtarzam: wiarygodne - 
informacje na ten temat, te 
medyczne i te statystyczne. 
Poza tym znam sporo osób, 
które też chorowały i mam 
z nimi kontakt, wymie-
niamy się informacjami, 
wiem więc, że dużo osób 
ma powikłania, dużo przez 
wiele tygodni i miesięcy po 
o�cjalnym „wyzdrowieniu” 
nadal czuje się źle. Ja – i 
podobnie również tamte 
osoby - tak naprawdę nie 
wiemy, co się dzieje w na-
szych płucach i w mózgu, 
czy nie rozwija się tam cho-
roba. Miałem robione ba-
dania płuc i mózgu, które 
niczego złego nie wykazały, 
ale zmiany mogą wyjść 
na jaw za kilka lat. Mam 
taką świadomość, bo jeśli 
drętwieją mi często ręce, to 
wiem, że to są zmiany neu-
rologiczne. Powiedziałbym 
więc tym niedowiarkom, 
że zdrowy chorego nie zro-
zumie. Dopóki takie osoby 
same nie zachorują albo 
nie dotknie to kogoś z ich 
rodziny, będą dalej mówić, 
że to spisek i że władze nas 
okłamują. Jest taka grupa 
ludzi, która teorie spisko-
we wietrzy wszędzie… 
Powiedziałbym też, że 
śmiertelność przy grypie 
wynosi 0,1 procent, a przy 

Covid-19 – 2 do 3 procent, 
przy czym walka toczy się o 
osoby po 60. roku życia, w 
tej grupie wiekowej śmier-
telność jest dużo większa.

- Czyli choroba prze-
żywana na własnej skórze 
nie zmieniła Pana poglą-
dów w temacie Covid-19?

- Zmieniła. Ja nie ne-
gowałem informacji na ten 
temat, ale wierzyłem, że 
my tu w Polsce jesteśmy 
w miarę bezpieczni, że 
problem mają Włochy czy 
Hiszpania… Po tym, jak 
zachorowałem, straciłem 
poczucie bezpieczeństwa, 
a teraz moja obawa przed 
ponownym zachorowa-

niem jeszcze się nasila, bo 
sytuacja wkoło robi się 
coraz bardziej poważna. 
Fakt, że raz zwalczyłem 
Covid, nie znaczy, że nie 
mogę zachorować ponow-
nie. Przeciwnie. Mój orga-
nizm jest osłabiony, mam 
powikłania, jestem więc 
narażony podwójnie i tym 
razem może być trudniej... 
Dlatego zamierzam się 
zaszczepić przeciw grypie i 
cały czas biorę leki i suple-
menty uodparniające, co 
również doradzam innym. 
Przy okazji chciałbym za-
apelować do wszystkich, 
aby przestrzegali zaleceń 
dotyczących zakrywania 
ust i nosa, dezynfekcji rąk i 
powierzchni, dystansu spo-
łecznego, unikania zgroma-
dzeń. Nie możemy zabez-
pieczyć się całkowicie, ale 
możemy zminimalizować 
ryzyko. Od nas samych, od 
tego jak podejdziemy do 
tych zaleceń, zależy, jak ta 
choroba się będzie rozprze-
strzeniać.

- Gdy pojawi się na 
rynku szczepionka prze-
ciwko koronawirusowi, 
bez obaw zaszczepi się 
Pan zaraz jak to będzie 
możliwe? Słyszy się wiele 
spekulacji, że może bę-
dzie zbyt krótko testo-
wana, że może nie być 
bezpieczna…

- Tak, można usłyszeć 
takie poglądy, ale ja wolę 
się zaszczepić niż ryzyko-
wać, że się ponownie zara-
żę. Jeśli szczepionka będzie 
dostępna, skorzystam z niej 
tak szybko, jak tylko to 
będzie możliwe. Na pewno 
produkowane będą różne 
szczepionki przez różnych 
producentów, ale wierzę, 

że ta, która tra� na polski 
rynek, będzie od �rmy wia-
rygodnej i że będzie dobrze 
przetestowana.

- Ciężko Pan przeszedł 
chorobę? Jak to się w 
ogóle zaczęło, jakie były 
pierwsze symptomy?

- Pierwsze objawy były 
typowe dla grypy: gorącz-
ka 38 stopni, ból głowy, 
ból stawów i kości, a po 
jednym dniu pojawiła się 
utrata węchu. Nie czułem 
zapachu perfum ani kawy, 
kompletnie nic nie miało 
zapachu. Podobnie było 
ze smakiem – jakbym jadł 
siano. Gorączkowałem 10 
dni, całkowita utrata węchu 
i smaku trwała 2 tygodnie. 
Podczas teleporady zale-
cono mi wykonanie testu, 
który wykonałem w szpita-
lu w Krapkowicach. Działo 
się to w czerwcu. Na wynik 
czekałem 1,5 doby.

- Jak wyglądało lecze-
nie? Był Pan w szpitalu?

- Nie mając jeszcze wy-
niku, zacząłem brać leki 

przeciwgorączkowe i prze-
ciwzapalne. To był zwyczaj-
ny Apap, wspomagałem się 
jeszcze dodatkowo Ibupro-
mem, do tego wapno, wi-
tamina C 2 razy dziennie w 
dawce 1000 mg, suplemen-
ty wzmacniające organizm. 
Czy coś z tego pomogło? 
Nie wiem. Apap i Ibuprom 
trochę łagodziły dolegli-
wości. Nie czułem się jak 
przy zwyczajnej grypie, 
byłem bardzo mocno osła-
biony i miałem silne bóle 
mięśniowe. W 3 tygodnie 
schudłem 4 kilogramy. Na 
szczęście mój stan nie wy-
magał leczenia w szpitalu. 
Leczyłem się w domu, po-
tem przebywałem w izola-

torium. Minęły 3 miesiące 
i wciąż biorę witaminę C 
w maksymalnej dawce, 
podobnie jak witaminę B 
Compositum, brałem też 
w zastrzykach B12 – ze 
względu na problemy neu-
rologiczne, które pojawiły 
się jako powikłania. Tak 
jak mówiłem, obawiam się 
postępującego zwłóknienia 
płuc, bo ono może ujawnić 
się, jak wiadomo, dopiero 
po roku czy nawet po paru 
latach, więc będę musiał 
badać płuca. Gorzej jest z 
zapaleniem mózgu: bada-
nia obrazowe nie pokazują 
wszystkich zmian, a ja 
widzę u siebie niepokojące 
objawy uszkodzenia ukła-
du nerwowego, więc czuję 
się tak, jakbym chodził z 
tykającą bombą i właściwie 
niewiele mogę zrobić.

- Mówił Pan, że inne 
osoby po przebytej cho-
robie, które Pan zna, też 
mają dolegliwości – takie 
same jak Pan?

- Niektórzy czują się do-
brze, ale znam sporo osób, 
które tak jak ja odczuwają 
osłabienie od wielu tygo-
dni, mają wciąż duszności, 
mrowienia i drętwienie 
kończyn, osłabienie węchu 
i smaku… Powikłania są 
częste.

- Czy wie Pan, od kogo 
się zaraził? I czy wie Pan 
również, czy ktoś się zara-
ził od Pana? 

- Zaraziłem się od kole-
żanki podczas 10-minuto-
wej rozmowy, ona nie miała 
objawów, dopiero potem, 
jak okazało się, że ja jestem 
chory, w trakcie postępo-
wania epidemiologicznego 
wyszło, że jest zakażona. 
Wiem, że zaraziłem 3 oso-
by, z którymi mój kontakt 
też nie był bliski, ale bardzo 
krótki, zdawkowy. Przykro 
mi, że tak się stało, ale nie 
wiedziałem, że mogę być 
zakażony. Co może kogoś 
dziwić, domowników nie 
zaraziłem, choć przebywali 
razem ze mną nawet na 
kwarantannie…

- Zarażając się i zara-
żając innych, pewnie nie 
miał Pan maseczki?

- Nie miałem. To był 
czerwiec, nie było wtedy ta-
kich obostrzeń jak wczesną 
wiosną, ani wielu zakażeń.  

- Jak długo był Pan w 
kwarantannie? Jak to wy-
glądało?

- 5 tygodni, z czego 
ostatnie 2 - spędziłem w 
izolatorium w Opolu, aby 
moja rodzina mogła wrócić 
do normalnego życia. Prze-
pisy są bowiem takie, że 
rodzina chorego musi prze-
bywać na kwarantannie 
jeszcze 10 dni po jego wy-
zdrowieniu, jeśli mieszkają 
razem. Przeprowadzając 
się do izolatorium, „odblo-
kowałem” ich. Generalnie 
podczas wspólnej kwaran-
tanny bardzo uważałem, 
aby nikogo nie zarazić i 
to się udało. Byłem odizo-
lowany, miałem osobną 
łazienkę, osobno spożywa-
łem posiłki. Codziennie 
odwiedzała nas policja, 
musieliśmy ustawiać się w 
oknie… Standard. Czyta-
łem książki, śledziłem inter-
net… Najgorsze w kwaran-
tannie było ciągłe poczucie 
niepewności związane z 
wynikami testów: miałem 
je wykonywane co tydzień 
i wciąż wynik wychodził 
dodatni, a ja byłem nadal 
uwięziony. Organizm ludz-

ki różnie sobie radzi, rekor-
dzista z powiatu opolskiego 
był „dodatni” przez 63 dni! 
Przepisy w tej kwestii w 
międzyczasie się zmieniły. 
Teraz, jeśli ktoś ma po-
twierdzone zakażenie, ale 
jest bezobjawowy, zgodnie 
z zaleceniami WHO jest 
„wolny” po 10 dniach – bo 
wiadomo, że nie zaraża… 
Wtedy było inaczej.

- Dużo jest teorii na 
temat tego, skąd się wziął 
ten wirus, przy czym dość 
powszechna jest ta, że zo-
stał stworzony w labora-
torium. Podziela Pan ten 
pogląd?

- Dużo czytałem na ten 
temat, dużo się zastanawia-
łem i… trudno wyrobić 
sobie zdanie, bo brakuje 
wiarygodnych dowodów. 
Może faktycznie powstał 
w laboratorium, a może 
zmutował… Jedno wiem 
na pewno: nie można go 
lekceważyć.

- Świat poradzi sobie z 
tym wirusem?

- Poradzi sobie, ale szko-
da tak wielu o�ar, nie tylko 
tych śmiertelnych, ale i tych 
osób, które podupadną na 
zdrowiu wskutek powikłań. 
Statystyka jest dramatycz-
na, a liczby rosną. Tylko 
w samych Stanach Zjed-
noczonych jest już grubo 
ponad 200 tys. zmarłych… 
Pamiętajmy, że dysponuje-
my rozwiniętą medycyną 
i nowoczesnym systemem 
opieki zdrowotnej – dlatego 
w krajach rozwiniętych licz-
ba o�ar nie jest tak duża, jak 
np. w Indiach czy Brazylii. I 
o tym, że gdyby ta choroba 
zaatakowała wiele lat temu, 
liczba zgonów to nie byłby 
milion, ale może 50 milio-
nów, a może więcej? Poza 
tym walka trwa, do końca 
jeszcze daleko. Na razie mu-
simy czekać na szczepionkę 
i… uważać na siebie.

- Uważa Pan?

- Staram się: masecz-
ka, dystans, dezynfekcja, 
suplementy wzmacniające 
odporność plus naturalne 
środki takie jak czosnek, 
czystek czy imbir. Masecz-
ka i dystans prawdopo-
dobnie wtedy w czerwcu 
uchroniłyby mnie przed 
zarażeniem i nie zaraził-
bym kolejnych osób. Nie 
miałbym dziś problemów, 
z jakimi się teraz borykam.

- Dziękuję zatem za 
rozmowę i zdrowia życzę!

Z krapkowiczaninem, który przez ponad 5 tygodni był zakażony wirusem SARS-CoV-2, rozmawia Beata Szczerbaniewicz.

Nie ma żartów z koronawirusem

Maseczka i dystans prawdopodobnie uchroniłyby mnie przed zakażeniem i nie 
zaraziłbym kolejnych osób - mówi mężczyzna.

R a p o r t  s p e c j a l n y
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O�cjalnego otwarcia dru-
giego już zakładu �rmy Krause 
Design dokonał sam prezes Ro-
land Krause wraz ze swoją żoną 
i dziećmi. Podczas tej uroczystej 
chwili nie zabrakło licznych 
podziękowań.

- Cieszę się, że tak wielu 
gości i przyjaciół marki Krause 
znalazło czas, by dzisiaj z nami 
wspólnie świętować ten dla nas 
wielki dzień – komentował kie-
rownik zakładu Mateusz Stach. 
– Nigdy nie można się zatrzy-
mać, by odnieść sukces. Trzeba 
ciągle rozwijać nowe procesy 
oraz ulepszać te już istniejące. 

Na miejsce przybyły też 
władze samorządowe, liczni 
klienci, duchowni, przedsta-
wiciele świata nauki z Opola i 
z Niemiec, dyrektorzy, prezesi 
�rm, z którymi współpracuje 
Krause Design.

- Pragnę podziękować 
przede wszystkim wam, drodzy 
pracownicy zakładu, ponieważ 
od was zależy najwięcej – mó-
wił kierownik. – Mając dobry 
zespół i zaangażowanych ludzi, 
możemy zdziałać więcej, niż 
nam się wydaje. 

Podczas uroczystego otwar-
cia zaprezentowano premiero-
wą projekcję �lmu o zakładzie 
Krause Design.

- To dla nas wielki dzień, 
dla mnie, dla mojej małżonki, 
dla wszystkich współpracow-
ników – komentował prezes 
Roland Krause. – Nowa siedzi-

ba to symbol naszej wspólnej 
pracy i wytrwałości w działaniu. 
Sukces to nie przypadek, to 
przede wszystkim nauka, praca, 
analiza rynku i miłość do tego 
co robimy.

Firma Krause rozpoczęła 
swoją działalność 15 lat temu 

w Naroku i początkowo ukie-
runkowana była na branżę 
budowlaną. Prezes �rmy wie-
lokrotnie w swojej wypowiedzi 
podkreślał, że sukces �rmy w 
dużej mierze jest zasługą jego 
małżonki Sylwii Krause.

- Kochana małżonko, dzię-
kuję ci, że zrezygnowałaś 15 

lat temu ze swojego zawodu i 
otwarłaś �rmę – mówił z dumą.  
– Tak na marginesie dodam, że 
swoją żonę poznałem w wieku 
6 lat w przedszkolu. Dziś mogę 
z całą dumą powiedzieć, że bar-
dzo dobrze zarządza �rmą.

Zakład specjalizuje się w 
kilku technologiach, takich jak 
technologia łączenia niewidocz-
nego, obróbka mechaniczna, 
termoformowanie. Powyżej 
wymienione technologie moż-
na ze sobą łączyć. Wszystko 
to daje �rmie możliwość wy-
konywania małych i dużych 

produktów. Proces tworzenia i 
pokaz technologii były atrak-
cją czwartkowego otwarcia 
zakładu. Poza tym można było 
zobaczyć �rmowe nowości, 
między innymi ciepłe parapety 
zewnętrzne, które lepiej elimi-
nują przenikanie ciepła niż np. 

parapety wykonane z granitu. 
Jest to kolejny seryjny produkt 
tej �rmy.

- Muszę przyznać, że mam 
w życiu sporo szczęścia i bło-
gosławieństwa. Dzisiaj mogę z 
wami, drodzy goście, wspólnie 
świętować otwarcie nowego 
zakładu. Bardzo się cieszę, że je-

steście ze mną – dziękował pre-
zes. – Podczas takiego spotkania 
warto jednak zadać sobie pyta-
nie: „Co dalej?”. Otóż mamy 
bardzo konkretne plany rozwo-
jowe. Chcemy być w ciągu 3 lat 
jednym z trzech największych 
producentów z materiałów mi-

neralno-akrylowych. Chcemy 
mocno rozbudować pierwszy 
zakład w Naroku, rozbudować 
park maszynowy, mieć własne 
produkty. Udało nam się już 
powołać dział sprzedaży. 

Fabryka w Gogolinie po-
wstała od podstaw, a swoją 
działalność uruchomiła przed 
kilkoma miesiącami. Obecnie 
zatrudnienie znajduje tu 11 
osób, a w przyszłości produkcja 
ma być prowadzona na dwie 
zmiany. Warto podkreślić, że 
mniej więcej 80 procent pro-
dukcji zakładów Krause jest 
eksportowanych za granicę. 
Odbiorcami jest głównie branża 
sanitarna, kolejowa, medyczna i 
hotelowa. Firma współpracuje 
ponadto z Parkiem Naukowo-
-Technologicznym w Opolu 
i Instytutem Fraunhofera w 
Niemczech.

Podziękowania na ręce 
prezesa Krause Design złożyli 
reprezentanci pracowników za-
kładu. Po tym wszyscy odśpie-
wali „Sto lat” Dla gości przy-
gotowano poczęstunek. Firmie 
życzymy dalszych sukcesów.

(mim), fot. (kb)

Firma Krause Design  
w Gogolinie otwarta!

Nowoczesne meble na wymiar, blaty łazienkowe, lampy, stoły, okładziny ścienne czy lady recepcyjne to zaledwie niewielka część oferty firmy 
Krause Design. W czwartek 15 października prężnie rozwijające się przedsiębiorstwo otworzyło swoją siedzibę w Gogolinie. 

Firma Krause to rodzinne przedsiębiorstwo, które podbija światowe rynki ekspor-
tując produkty między innymi do USA czy Omanu.

- To dla nas wielki dzień, dla mnie, dla mojej małżonki, dla wszystkich współpra-
cowników – komentował prezes Roland Krause.

Zakład specjalizuje się w kilku technologiach, takich jak technologia łączenia nie-
widocznego, obróbka mechaniczna, termoformowanie. 

Nowoczesne meble na wymiar, blaty łazienkowe, lampy, stoły, okładziny ścienne 
czy lady recepcyjne to zaledwie niewielka część oferty �rmy Krause Design. 

Podczas o�cjalnego otwarcia uroczyście przecięto symboliczną wstęgę.
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Konkurs w powiecie 
krapkowickim zorgani-
zowano po raz drugi, z 
zastrzeżeniem jednak, że 
uczestnicy pierwszej edy-
cji nie mogą zgłaszać się 
ponownie. Zupełnie nie 
wpłynęło to jednak na po-
ziom - jury znów musiało 
zmierzyć się z trudną oceną 
prawdziwych przydomo-
wych dzieł sztuki. Uczest-
nicy konkursu przyzna-
wali zgodnie - ich ogrody 
wymagają mnóstwo czasu 
i pracy, ale potem dają rów-
nie dużo satysfakcji. 

Powodów do zadowole-
nia w tym roku było wię-
cej. Oczywiście za sprawą 
nagród, które tra�ły do 
uczestników. Ich pula wy-
niosła 4900 zł! 

Poza ciężką pracą na-
sze ogrody to też miejsca, 
gdzie lubimy odpoczywać 
- mówili jedni, a drudzy 

dodawali, że w tym roku, 
gdy nie można było nigdzie 
wychodzić, czasu na to, aby 
jeszcze bardziej zadbać o 
detale, było więcej. 

Niestety, z uwagi na 
panujący reżim sanitarny 

uczestnicy konkursu nie 
mogli wymienić  się do-
świadczeniami i sugestiami 
na temat sposobu dbania 
o rośliny czy ich doboru. 

Nagrody w konkursie wrę-
czono indywidualnie. 

- Gratuluję wszystkim, 
którzy się zgłosili i którzy 
naprawdę wkładają wiele 
serca, aby otaczająca nas 
przestrzeń była jeszcze 

piękniejsza. Z perspektywy 
tego roku możemy powie-
dzieć, że bez względu na 
okoliczności własny ogród 
to doskonałe połączenie 

pasji i sposobu na spędza-
nie wolnego czasu - pod-
kreślała wicestarosta Sabina 
Gorzkulla.

Konkurs “Bogactwo 
roślinności w moim ogro-
dzie” odbył się w ramach 

projektu „Śladami bio-
różnorodności w sercu 
Opolszczyzny – bogactwo 
przyrody Gmin Strze-
leczki, Krapkowice oraz 

Powiatu Krapkowickiego” 
w ramach Regionalnego 
Programu Operacyjnego 
Województwa Opolskie-
go 2014–2020 (RPO 
WO), Osi priorytetowej 
V Ochrona środowiska, 

dziedzictwa kulturowego i 
naturalnego dla działania 
5.1 ochrona różnorodności 
biologicznej.

Lista laureatów: 
1. Anna Wistuba, Strze-
leczki 

2. Dorota Małkusz, Dobra

3. Norbert Hehmueler, 
Komorniki

4. Elżbieta Burczyk, Ścibo-
rowice 

5. Kornelia Wesoły, Żyrowa 

6. ex aequo

Brygida Bieluta, Komorni-
ki

Lidia Mandok, Kamień 
Śląski 

Beata Streisel, Walce 

7. Marcin Langer, Krapko-
wice

8. Gertruda Bączyk, Żyro-
wa 

9. Michał Gruchot, Krap-
kowice 

10. Teresa Badelt, Łowko-
wice 

Przydomowe dzieła sztuki 
nagrodzone 

Dbanie o ogród to niezwykłe wyzwanie, wszak w przyrodzie nie wszystko da się przewidzieć, a żeby kwiaty i rośliny ozdobne tworzyły wspania-

łe kompozycje, potrzebna jest wiedza, doświadczenie, ale też wyobraźnia. Z pewnością żadnej z wymienionych cech nie brakuje tegorocznym 
uczestnikom konkursu „Bogactwo roślinności w moim ogrodzie”. Efekty ich pracy są naprawdę imponujące. 
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KS OTMĘT KRAPKOWICE
VS

MKS VICTORIA ŚWIEBODZICE

MECZ O MISTRZOSTWO II LIGI
PIŁKI RĘCZNEJ KOBIET W POLSCE
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25 PAŹDZIERNIKA • 15:00
HALA WIDOWISKOWO-SPORTOWA

W KRAPKOWICACH-OTMĘCIE 

SPORTOWE WYDARZENIE TYGODNIA

CZERWONA STREFA!
MECZ BEZ PUBLICZNOŚCI!

Pierwsze zdarzenie mia-
ło miejsce 16 października 
w Dobieszowicach (gmina 
Walce) ok. 10.00 rano. 
Służby ratunkowe zostały 
poinformowane przez pra-
cownika OPS-u, że 86 letnia 
podopieczna doznała urazu 
nogi w swoim mieszkaniu. 
Nie mogła otworzyć drzwi, a 
klucz znajdował się w zam-
ku od wewnętrznej strony 
domu. Na miejsce przybyła 
policja, a po niej straż i po-
gotowie ratunkowe. Służby 
musiały wyważyć drzwi. Ka-
retka zabrała poszkodowaną 
do szpitala, a miejsce zostało 
zabezpieczone przez pracow-
nika OPS-u.

Do drugiego zdarzenia do-
szło 17 października ok godz. 
9.00 na terenie Zdzieszowic. 
Zaniepokojony szef �rmy 
zgłosił się pod numer ratun-
kowy, ponieważ jeden z jego 
pracowników od czterech dni 
nie miał z nim kontaktu i nie 
pojawił się w �rmie. W zaist-
niałej sytuacji pod mieszkanie 
przyjechała policja i strażacy. 
Początkowo pukali do drzwi, 
jednak nikt im nie otworzył. 
Następnie sforsowali drzwi. 
W mieszkaniu znaleźli śpiące-
go w łóżku mężczyznę, który 
nie słyszał dobijających się do 
drzwi służb. Nikomu nic się 
nie stało.

(mim)

Musieli wyważyć 
drzwi 

16 i 17 października służby ratunkowe mu-

siały dokonać dwóch wejść do mieszkań. Na 
szczęście nikomu nic się nie stało.

Dokończenie ze str. 1.

Policja sprawdzi budowę w kamieniołomie 

Zdarzenie miało miejsce 
podczas doraźnych, drobnych 
napraw prowadzonych przy 
samochodzie ciężarowym. Do-
szło wówczas do uszkodzenia 
poduszki pneumatycznej kabiny 
ciężarówki, w wyniku czego ka-
bina przygniotła mężczyznę. Na 
miejscu pojawił się helikopter 
ratunkowy LPR, pogotowie ra-
tunkowe i zastęp straży pożarnej.

Jak relacjonuje Tomasz 
Krzemienowski z Okręgowego 
Inspektoratu Pracy w Opolu, na miejsce niezwłocznie przy-

był inspektor pracy, któremu 
udało odtworzyć się przebieg 
wydarzeń. Na tym etapie trudno 

jednak mówić o dokładnych 
przyczynach i okolicznościach 
wypadku, gdyż sprawa została 
przekazana policji.

Jak informuje rzecznik pra-
sowy Ewelina Karpińska z ko-
mendy powiatowej w Krapkowi-
cach, policja aktualnie prowadzi 
postępowanie przygotowawcze 
w kierunku niedopełnienia obo-
wiązków z zakresu BHP.

(mim), fot. (kb)

Przygnieciony przez ciężarówkę
15 października przed godziną 17.00 na terenie jednego z zakładów przemysłowych w Choruli 
doszło do tragicznego wypadku, w wyniku którego poszkodowany został 40-letni mężczyzna. 
W stanie poważnym trafił do szpitala.

40-letni mężczyzna w poważnym stanie tra�ł do 
szpitala.

Gmina opracowała pro-
jekt zagospodarowania tego 
miejsca na Centrum Bioróżno-
rodności, czyli coś w rodzaju 
parku – kilka lat temu były 
plany, aby był to park bota-
niczny, potem zapowiadano, 
że będzie to pierwszy etap jego 
budowy... Latem ub. r. gmina 
szczyciła się pozyskanym do�-
nansowaniem z Regionalnego 
Programu Operacyjnego Wo-
jewództwa Opolskiego na lata 
2014-2020 w ramach działania 
na rzecz ochrony różnorodno-
ści biologicznej –ponad 2,2 
mln zł. I już wtedy pojawiły 
się informacje, że na dnie wy-
robiska powstanie strefa dla 
rowerzystów i rolkarzy oraz 
ścieżka edukacyjna – w sumie 
1,6 km - a także taras obser-
wacyjny, miejsca na paleniska, 
altany itd. I już wtedy lokalni 
ekolodzy zgłaszali weto. 

M.in. w liście otwartym, 
jaki zamieszczony był na 
naszych łamach, Monika Pa-
strykiewicz powoływała się na 
swoją korespondencję z Urzę-
dem Miejskim w Gogolinie. 
Ona złożyła na początku 2019 
r. wniosek w sprawie objęcia 
tego terenu formą ochrony w 
postaci ustanowienia tam użyt-
ku ekologicznego lub zespołu 

krajobrazowo–przyrodniczego. 
Urząd odpisał wtedy (pismo z 
marca 2019), że jest taki za-
miar… Czas pokazał, że jednak 
do tego nie doszło. Co więcej, 
jak wynika z zawiadomienia 
złożonego 8 października br. na 
policję przez dyrekcję RDOŚ, 
w wyniku budowy miało dojść 
do niszczenia gatunków chro-
nionych. Bo kamieniołom to 
nie tylko cenne trawy i mura-
wy, które ma chronić Centrum 
Bioróżnorodności, ale również 
długa lista rzadkich i cennych 
gatunków fauny: gadów, owa-
dów, ptaków…

Jak można przeczytać w ko-
mentarzach mieszkańców pod 
postem gminy na Facebooku 
na temat budowy Centrum 
Bioróżnorodności z lipca br., 
część z nich uważa, że powstaje 
nie miejsce ochrony przyro-
dy, ale „tor kartingowy” lub 
wręcz że pieniądze wydawane 
są na „niszczenie przyrody”. 
Tak uważa też Monika Pastry-
kiewicz, która nie kryje, że to 
ona złożyła skargę do dyrekcji 
ochrony środowiska w Opolu:

- Złożyłam skargę na to, 
co tam się wyprawia, ale nie 
wiedziałam wtedy jeszcze, że 
nie było zezwoleń z RDOŚ, a 
oni to widocznie posprawdzali, 

bo w piśmie do komendanta 
policji, które dostałam do wia-
domości, czytam, że takowe 
nie były wydawane dla działań, 
jakie mają tam miejsce – mówi 
Monika Pastrykiewicz. - Zosta-
ło zniszczonych wiele cennych 
miejsc przyrodniczych, głów-
nie chodzi o wykarczowane 
rośliny miododajne, które były 
bazą pokarmową owadów, ko-
leją rzeczy będzie potem uby-
tek w ptakach. Straty są duże 
– jak bardzo duże, czas pokaże. 
Nie chodzi zresztą o same ro-
śliny, ale również o zniszczone 
złożone owadzie jaja. To strata 
dwóch, może trzech pokoleń. 
Uważam, że winni powinni 
zostać ukarani, ale obawiam 
się, że jeśli chodzi o bogactwo 
tego miejsca, te zniszczenia 
mogą być nie do naprawienia, 
nawet gdyby podjąć taką pró-
bę. Zdewastowano i siedliska, 
i żerowiska. 

O komentarz w powyższej 
sprawie zwróciliśmy się w 
minionym tygodniu do Re-
gionalnej Dyrekcji Ochrony 
Środowiska w Opolu, ale póki 
co odpowiedzi nie uzyskaliśmy. 
Ustosunkował się do niej nato-
miast zapytany wiceburmistrz 
Gogolina Krzysztof Reinert. 

Oto treść nadesłanego do re-
dakcji komentarza:

„Prace w nieczynnym ka-
mieniołomie przy ul. Powstań-
ców w Gogolinie odbywają 
się zgodnie z zatwierdzonym 
planem oraz posiadają wszel-
kie niezbędne zgody. Projekt 
przewiduje szereg działań 
ochronnych, które pozwolą na 
zachowanie muraw kseroter-
micznych oraz ciepłolubnych 
okrajków, które stanowią 
charakterystyczne środowisko 
siedliskowe tego terenu.  Chcę  
zapewnić o realizacji prac z 
pełnym poszanowaniem dla 
bioróżnorodności tego terenu.   
Mam nadzieję, że już na wio-
snę przyszłego roku zarówno 
przyrodnicy jak i inni miesz-
kańcy będą mogli korzystać z 
tego bogatego przyrodniczo i 
urokliwego miejsca”.

Niestety Urząd Miejski nie 
odniósł się zatem do zapytań 
o niszczenie siedlisk płazów, 
ptaków i owadów…

Policja krapkowicka na 
obecnym etapie prowadzonych 
czynności też nie udziela infor-
macji na ich temat.

Do sprawy wrócimy.

(bes)
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- Pani Barbaro, skąd 
zamiłowanie do literatury? 

- Literatura od dawna 
jest moją pasją. To dla mnie 
nie tylko czytanie, ale powie-
działabym, że to „spotkanie 
z żywym słowem”. Przecież 
żyjemy dzisiaj w świecie 
zdominowanym przez 
smartfony i rzeczywistość 
wirtualną. Gdzieś zagubił 
się żywioł czytelnictwa albo 
przynajmniej nie jest on tak 
popularny. 

- Skąd pomysł, aby 
wziąć udział w konkursie 
recytatorskim?

- Swoich sił próbowałam 
już od kilku lat. Właści-
wie mój talent recytatorski 
odkryła Krystyna Kozłow-
ska, dziś już emerytowana 
działaczka Krapkowickiego 
Domu Kultury. Jakoś mnie 
namówiła, żebym spróbo-
wała.Mogę powiedzieć, że 
wyróżnienie, które otrzyma-
łam w Ostrołęce to w dużej 
mierze jej zasługa. Chcę jej z 
serca podziękować, że stanę-
ła na mojej drodze.

- Jak wyglądały przygo-
towania do tego wydarze-
nia?

- Etap ogólnopolski po-
przedzony był eliminacjami 
na poziomie gminnym, 
rejonowym i wojewódzkim, 
podzielonymi na różne dzie-
dziny i klasy�kacje wiekowe. 
Każdorazowo musiałam 
wyrecytować fragment pro-
zy i wiersza. No i tak udało 
mi się jakoś dostać na 65. 
eliminacje ogólnopolskie w 
Ostrołęce. Nie chciałam się 
tym za bardzo chwalić, żeby 
nie zapeszyć. 

- Jak wyglądały elimi-
nacje ogólnopolskie?

- Eliminacje odbywa-
ły się w domu kultury w 
Ostrołęce. Jest to niezwykłe 
i urokliwe miejsce, z pięk-
nymi wnętrzami. Zrobiło to 
na mnie piorunujące wraże-
nie. Całość trwała trzy dni. 
Przesłuchania uczestników, 
a właściwie koncerty, bo tak 
je tam nazywano, były po-
dzielone na mniejsze grupy 
recytujących. To ze względu 
na panującą pandemię ko-
ronawirusa. Moja kolej jako 
reprezentanta województwa 
opolskiego przypadła w 
sobotę. Byliśmy podzieleni 
na cztery grupy, ja byłam 
w drugiej. Każdorazowo po 

takim koncercie sala była 
wietrzona. 

- Co Pani wyrecytowa-
ła? 

- Pokusiłam się o frag-
ment powieści Zygmunta 
Miłoszewskiego „Jak za-
wsze”. Tekst był humory-
styczny, więc udało mi się 
nieco rozbawić publiczność, 
nawet poważnych, starszych 

jurorów. Panowała napraw-
dę przyjazna atmosfera. Mu-
siałam poczekać, aż salwy 
śmiechu opadną. Potem wy-
recytowałam jeszcze wiersz 
„Taka sama w środku” Anny 
Świrszczyńskiej. 

- Była trema?

- Oj była! A to przede 
wszystkim ze względu na 
sławy, jakie zasiadały wśród 

jurorów. Można tutaj wy-
mienić takie osobistości 
jak profesor Lech Śliwonik 
z Akademii Teatralnej w 
Warszawie, aktor Wiesław 
Komasa czy Bożena Suchoc-
ka. Muszę przyznać, że było 
przed kim mówić. Poza kon-
certami organizowano też 
bardzo interesujące warszta-
ty. Spędzone tam dni były 
dla mnie jakby przejściem 
w inną, literacką przestrzeń. 
Na chwilę zapomniałam o 
troskach szarego życia. Na 
chwilę można było zatrzy-
mać się i rozkoszować tymi 
tekstami. 

- Kiedy były ogłoszone 
wyniki?

- Biorąc pod uwagę sy-
tuację epidemiologiczną, or-
ganizatorzy zdecydowali się, 
że wyniki zostaną ogłoszone 
za pośrednictwem transmisji 
on-line. O wyróżnieniu do-
wiedziałam się, wracając po-
ciągiem do domu. Czułam 
się trochę jak Iga Świątek, 
która wygrała French Open. 
Tyle radości i ekscytacji! W 
ogóle nie spodziewałam się, 
że będę wyróżniona i muszę 
przyznać, że jest to bardzo 
miłe doświadczenie. Poza 

tym nieo�cjalnie wiem, że 
od 20 lat nikt z Krapkowic 
nie został wyróżniony na 
szczeblu krajowym. Najwię-
cej radości i dumy dawał 
fakt, że to właśnie o naszej 
krapkowickiej ziemi usły-
szano w Ostrołęce. Piękny 
moment w moim życiu!

- Czy zamierza Pani 
raz jeszcze wziąć udział w 
Ogólnopolskim Konkursie 
Recytatorskim?

- Zobaczymy, co czas 
przyniesie. Jak znajdę do-
bre teksty, to zrobię to z 
przyjemnością. W recytacji 
trzeba być przede wszystkim 
autentycznym i po prostu to 
poczuć! Poza tym nie będę 
rezygnować z moich dotych-
czasowych aktywności. Da-
lej będę udzielać się w trupie 
teatralnej. Jest też szereg 
innych konkursów i spotkań 
z żywym słowem. 

- Dziękuję Pani za roz-
mowę.

- To ja dziękuję… Swoją 
wdzięczność składam nade 
wszystko całej redakcji „Ty-
godnika Krapkowickiego” i 
czytelnikom, którzy trzymali 
za mnie kciuki!

Z Barbarą Chudy, emerytką z Krapkowic wyróżnioną w 65. Ogólnopolskim Konkursie Recytatorskim, rozmawia Michał Mandola.

Piękny moment w moim życiu

Barbara Chudy z Krapkowic otrzymała wyróżnienie 
na szczeblu ogólnopolskim konkursu recytatorskie-
go w Ostrołęce.

- Na początku roku 
wpłaciłam w kole emerytów 
w Otmęcie 400 zł na wczasy 
dla seniorów w Dąbkach, 
jakie miały odbyć się we 
wrześniu – opowiadała nasza 
czytelniczka (imię i nazwisko 
do wiadomości redakcji). - 
Jestem w trudnej sytuacji, 
ponieważ nie dostałam na-
wet żadnego pokwitowania, 
nic! Potem zaczęła się pan-
demia, mówiono, żeby se-
niorzy uważali na siebie i nie 
grupowali, na dodatek ja się 
rozchorowałam i nawet nie 
mogłam chodzić, więc już w 
marcu zrezygnowałam z tych 
wczasów. I tak dzwonię od 
tego czasu i chodzę i proszę, 
żeby oddali mi pieniądze, 
ale ciągle słyszę, że jest jakiś 
problem. Chodziłam już i 
do biura naszego koła, i do 

biura zarządu krapkowic-
kiego, które jest nadrzędne. 
Najpierw słyszałam ciągle, że 
trzeba czekać, aż rozliczenie 
będzie – choć niektóre osoby 
wpłacały pieniądze w sierp-
niu, więc mogli przecież mi 
oddać moje. A teraz już jest 
ponad miesiąc po wczasach, 
a pieniędzy ciągle nie ma. 
Już nie wiem, co robić. 

W powyższej sprawie 
skontaktowaliśmy się z 
przewodniczącą koła emery-
tów nr 3 (Otmęt) Związku 
Emerytów, Rencistów i In-
walidów w Krapkowicach. 
Oświadczyła ona, że emeryci 
mogą przyjść po pieniądze 
do biura w każdej chwili.

- Gdyby ta pani czytała 
nasze ogłoszenia, wiedziała-
by o tym i nie dzwoniła do 

gazety – stwierdziła Teresa 
Mróz. – To nie jest jednost-
kowa sprawa, w podobnej 
sytuacji znalazło się 26 osób, 
które zrezygnowały z wcza-
sów. Faktycznie zaliczki były 
przyjmowane w styczniu i do 
końca stycznia musieliśmy je 
wpłacić do biura turystycz-
nego. Dopiero teraz otrzy-
maliśmy zwrot pieniędzy i 
właśnie poinformowaliśmy 
seniorów, że mogą się po nie 
zgłaszać. 

Jak się okazuje, infor-
macja była przesłana za po-
średnictwem WhatsAppa… 
Najwidoczniej nie wszyscy 
ją odczytali, być może nie 
jest to optymalna forma 
informowania seniorów o 
ważnych sprawach?

(bes)

W wydaniu „TK” z 13 
października opisywali-
śmy pismo, jakie złożyli 
do burmistrza mieszkańcy 
ulicy Kolejowej z prośbą o 
kompleksowe odwodnie-
nie ulicy. Przypomnijmy, 
jest ona właśnie w trakcie 
przebudowy, gdyż już 
niebawem status i obcią-
żenie ruchem tej drogi się 
zmieni, bo będzie prze-
biegał tamtędy dojazd do 
nowego mostu na Odrze. 
Mieszkańcy są zdziwieni i 
rozczarowani, że w zakre-
sie prac nie zaplanowano 
budowy kanalizacji desz-
czowej, a jak zauważają, 
woda z drogi zalewała ich 
od lat. Teraz – jak się oba-
wiają – może to się jeszcze 
pogorszyć. Jeszcze przed 
publikacją zwróciliśmy się 
o wyjaśnienie i komentarz 
w tej sprawie do burmistrza 
Andrzeja Kasiury. Parę dni 
temu otrzymaliśmy odpo-

wiedź – wprawdzie nie od 
burmistrza, ale od jednego 
pracowników urzędu. Oto 
jej treść:

„Inwestycja jest re-
alizowana zgodnie z za-
twierdzonym projektem 
budowlanym. Odwodnienie 
ulicy Kolejowej odbywać 
się będzie poprzez projek-
towane wpusty uliczne (4 
szt.) połączone z istniejącym 
kolektorem deszczowym. 
Takie odwodnienie odcinka 
drogi o długości około 110 
mb jest rozwiązaniem wy-
starczającym i właściwym. 
Elementy odwodnienia pro-
jektowane przy przebudowie 

ulicy mają zapewnić odbiór 
wód opadowych z pasa dro-
gowego drogi gminnej i taki 
cel zostanie spełniony także 
poprzez zaprojektowane 
spadki podłużne i poprzecz-
ne. Elementy odwodnienia 
ulicy nie są projektowane i 
obliczane na wody opadowe 
generowane na posesjach 
prywatnych.

Justyna Niestrój

Wydział Gospodarki Ko-
munalnej i Inwestycji

Urząd Miasta i Gminy w 
Krapkowicach”.

(bes)

Wczasów nie 
było, pieniędzy 

też nie mogli się 
doczekać

Do naszej redakcji zgłosiła się emerytka z Krapkowic, która poskarży-

ła się na problemy ze zwrotem pieniędzy, jakie sporo osób wpłaciło 
na wczasy dla seniorów, na które nie wyjechali m.in. z powodu pan-

demii. Redakcja „TK” wyjaśniła sprawę. 

Na ulicy wystarczą wpusty, 
a podwórka to sprawa 

prywatna
W reakcji na artykuł pt. „Kolejowa chce deszczówki”, gdzie pisa-

liśmy o postulatach mieszkańców dotyczących budowy kanalizacji 
deszczowej na tejże ulicy, krapkowicki urząd nadesłał odpowiedź: 
stanowisko gminy jest takie, że zastosowane rozwiązanie techniczne 
przebudowy drogi jest właściwe i powinno wystarczyć.
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W 35 numerze „Tygo-
dnika Krapkowickiego” z 
dnia 1 września ukazał się 
artykuł z interwencją czy-
telnika, który zaniepokojo-
ny był nierównościami na 
drodze wojewódzkiej nr 409 
w Gogolinie. Asfalt fałduje 
się, stwarzając niebezpie-
czeństwo dla użytkowników 
ruchu drogowego. Sprawę 
przekierowaliśmy do admi-
nistratora drogi, którym jest 
Zarząd Dróg Wojewódzkich 
w Opolu. W odpowiedzi 
rzecznik Arkadiusz Branicki 

poinformował, że uszkodzo-
na jezdnia nie stwarza więk-
szego zagrożenia, ale istotnie 
może wpłynąć na komfort 
podróżowania. Co więcej, 
„garby” mogą się z czasem 
powiększać. ZDW przepro-
wadził kalkulację kosztów 
i podjął decyzję o naprawie 
jezdni, która miała według 
obietnic zostać przeprowa-
dzona najpóźniej do końca 
września bieżącego roku.

Aktualnie mamy połowę 
października, a garby wciąż 
nie zostały usunięte. Jak in-

formują rozgoryczeni miesz-
kańcy Gogolina, w związku 

z pracami prowadzonymi 
na autostradzie A4 na ulicy 

Strzeleckiej wzmógł się ruch 
TIR-ów. Ich ogromny ciężar 
jeszcze bardziej przyczynia 
się do kruszenia asfaltu 
pod kołami. Co gorsza po 
ostatnich ob�tych opadach 
deszczu asfalt został w du-
żej mierze wypłukany, w 
wyniku czego powstała tam 
wielka dziura.

W internecie nie brak 
komentarzy na ten temat. 
Garb, a zaraz obok niego 
dziura, zajmują około po-
łowy pasa ruchu. Kierowcy 
chcąc ominąć niebezpie-

czeństwo, muszą wjechać na 
przeciwległy pas (odgrodzo-
ny linią podwójną ciągłą), 
co także może powodować 
zagrożenie w ruchu drogo-
wym. 

Sprawę podsumował 
facebookowy pro�l Zarzą-
du Dróg Wojewódzkich w 
Opolu, podając, że ubytki 
będą zabezpieczone, a do 
końca miesiąca zostanie w 
tym miejscu wykonany re-
mont. Do sprawy wrócimy.

(mim), fot. (kb)

Więcej asfaltowych problemów
Jadąc ulicą Strzelecką w Gogolinie napotkać możemy już nie tylko niepokojąco wysokie „garby”, ale także sporą dziurę, powstałą po ostatnich 
obfitych opadach deszczu. Niestety, pomimo naszego apelu do administratora drogi, nie została ona dotychczas naprawiona, a „asfaltowych 
problemów” przybywa. 

Dziura w jezdni w połączeniu z asfaltowym garbem 
nie pozwala kierowcom bezpiecznie poruszać się po 
swoim pasie.

W odpowiedzi na zapy-
tanie, jak również serię arty-
kułów uprzejmie informuję, 
iż:

wbrew enigmatycznemu 
tytułowi artykułu, gogoliń-
skie śmietnisko nie skrywa 
żadnych „tajemnic”, a sy-
tuacja wynika z ogólnopol-
skiego problemu z brakiem 
odbiorców odpadów re-
montowych i budowlanych, 
z którym boryka się wiele 
samorządów w Polsce. 

Odpady, których sprawa 
dotyczy, to odpady remon-
towo – budowlane, które 
w ciągu roku nasi miesz-
kańcy bezpłatnie oddają do 
Punktu Selektywnej Zbiórki 
przy ul. Ligonia (PSZOK). 
Każdy mieszkaniec gminy 
Gogolin w ramach opłaty za 

gospodarowanie odpadami 
komunalnymi, bez żadnych 
dodatkowych kosztów, 
ma możliwość oddania na 
PSZOK 300 kilogramów 
gruzu, odpadów budow-
lanych i rozbiórkowych. 
Odpady te tra�ają do bok-
sów ustawionych na terenie 
PSZOK’u, a następnie po-
winny zostać odebrane przez 
zewnętrzną �rmę, zajmującą 
się ich przetwórstwem. 
Niestety, takich instalacji 
przetwórczych jest coraz 
mniej, a te istniejące mają 
ograniczone moce przero-
bowe – możliwość oddania 
legalnie odpadów wielkoga-
barytowych oraz remonto-
wo – budowlanych graniczy 
więc z „cudem”. Ten pro-
blem dotyka nie tylko naszą 
gminę, ale borykają się z nim 

również samorządy w całej 
Polsce. Gogolińska spółka 
KPW, która kieruje działal-
nością PSZOK’u, zmuszona 
jest więc do magazynowania 
odpadów we własnym zakre-
sie do czasu, gdy zostaną one 
odebrane. 

Przepisy prawa nie okre-
ślają wymogów co do spo-
sobu magazynowania tego 
rodzaju odpadów; spółka 
KPW wykorzystała więc w 
tym celu niezagospodarowa-
ny teren, którego jest właści-
cielem. Nie ma tu więc do 
czynienia z żadną „samowol-
ką”, czy łamaniem prawa. 
Pragnę również podkreślić, 
że sposób magazynowania 
tychże odpadów nie wpływa 
negatywnie na środowisko; 
nie stanowi również żadnego 
zagrożenia dla ekosystemu i 

jest tymczasowym rozwiąza-
niem. Odpady remontowo 
– budowlane, które obecnie 
są zbierane w formie hałd, 
a których jest kilkanaście, 
a nie jak podał „Tygodnik 
Krapkowicki” absurdalne 
tysiące ton, będą odpowied-
nio zagospodarowane po 
znalezieniu odbiorców na tę 
frakcję. 

Jest to w tym momencie 
jedyne rozsądne rozwią-
zanie tego problemu. W 
innym wypadku samorząd 
gminy Gogolin musiałby 
wstrzymać przyjmowanie 
od mieszkańców odpadów 
wielkogabarytowych i re-
montowo– budowlanych 
(co uczyniły niektóre gminy 
w województwie opolskim) 
lub podnieść ceny za odbiór 
śmieci, w celu nawiązania 

współpracy z instalacjami 
przetwórstwa poza granica-
mi województwa opolskiego. 
To z pewnością spowodowa-
łoby, że frakcje budowlane 
i wielkogabarytowe byłyby 
porzucane nielegalnie przez 
przedsiębiorstwa oraz osoby 
prywatne w różnych miej-
scach, a nie tra�ałyby one do 
PSZOK’u. 

Moim zdaniem lepiej 
jest przyjmować do Punktu 
Selektywnej Zbiórki Odpa-
dów Komunalnych każdą 
ilość odpadów i magazyno-
wać je do czasu ich odbioru, 
aniżeli walczyć z kolejnymi 
nielegalnymi, dzikimi wysy-
piskami i śmieciami porzu-
conymi w lasach, parkach, 
rowach i nieużytkach, z 
czym i tak mamy problem. 
Taki precedens kosztowałby 

samorząd sporo więcej i z 
pewnością dużo bardziej ne-
gatywnie oddziaływałby na 
środowisko, aniżeli odpady 
magazynowane przez KPW 
na niezagospodarowanym 
terenie byłego wysypiska. 

Odnosząc się jeszcze do 
poprzednich wyjaśnień pre-
zesa KPW Gogolin, w związ-
ku z tym, iż teren magazyno-
wania tychże odpadów jest 
tylko w części ogrodzony 
(ok. 600 metrów od ul. Li-
gonia), poprosiłem spółkę o 
zwiększoną czujność, by nie 
dochodziło do sytuacji pod-
rzucania tam nielegalnych 
odpadów pochodzących od 
�rm i zakładów produkcyj-
nych. 

Burmistrz Gogolina

Joachim Wojtala

To tylko odpady budowlane
W poprzednim wydaniu „Tygodnika Krapkowickiego” poinformowaliśmy naszych czytelników o pytaniach, jakie wystosowaliśmy do burmistrza 
Joachima Wojtali dotyczących odpadów składowanych na terenie nieczynnego składowiska odpadów. Zamieszczone zostały również zdjęcia z 
tego miejsca. Poniżej publikujemy odpowiedź, jaką otrzymaliśmy. 

Na zdjęciach widać m.in. odpady komunalne.

Od redakcji
Doceniamy zaintereso-

wanie burmistrza Gogolina 
ważnym tematem opisy-
wanym na łamach „Tygo-
dnika Krapkowickiego” i 
dziękujemy za nadesłaną 
obszerną odpowiedź na py-
tania skierowane do Urzędu 
Miejskiego. Rozumiemy, że 
to dopiero początek wyja-
śnień w sprawie, która budzi 
kontrowersje wśród naszych 
czytelników.

Z odpowiedzi wynika, 
że śmieci składowane w opi-
sywanym przez nas miejscu 
(i widoczne na publikowa-
nych przez nas zdjęciach) to 
jedynie odpady remontowo 
–budowlane z PSZOK-u „ma-

gazynowane (…) do czasu, 
gdy zostaną odebrane”(czyli 
tymczasowo), a spółka KPW 
„wykorzystała w tym celu 
niezagospodarowany teren, 
którego jest właścicielem”… 
Reprezentujący spółkę KPW 
Adam Gacka w wyjaśnieniu, 
jakie nadesłał nam w tej samej 
sprawie 18 września, tłumaczył 
sytuację jednak nieco inaczej, 
co opisywaliśmy w artykule z 
22 września pt. „Śmietnisko 
nie będzie działać”. Twierdził 
mianowicie, że odpady są tam 
podrzucane przez nieznane 
osoby – co poddał następnie w 
wątpliwość nasz czytelnik, bo 
teren jest ogrodzony i monito-
rowany. Burmistrz odniósł się 
do tego w piśmie. Jak czytamy, 
ogrodzone jest tylko 600 m…

W naszej ocenie jednakże 
wjazd z odpadami na opisy-
wany teren nie przez bramę 
PSZOK-u, ale od tyłu przez 

nieckę nieczynnego składo-
wiska byłby bardzo trudny 
i wymagał specjalistycznego 

sprzętu - by nie rzec wręcz 
niemożliwy... 

Odpowiedź nie odnosi 
się do wielu postawionych 
przez naszą redakcję w tej 
sprawie pytań. Najważniej-
sze z nich dotyczą tego, kto i 
w jakim celu zasypuje ziemią 
i gliną przywożone odpady? 
Przecież mają zostać stąd 
wywiezione? Prezes KPW 
pisał w piśmie z września, 
że została zawarta umowa z 
�rmą z Wrocławia, która ma 
zrekultywować teren byłego 
składowiska. Zapytaliśmy 
zatem, jaka to �rma i czy 
posiada ona pozwolenie 
zintegrowane na gospoda-
rowanie odpadami w tym 
miejscu. Odpowiedzi nie 
uzyskaliśmy, podobnie jak 
na inne pytania, np.- kto od-
powiada za zanieczyszczenie 

odpadami przyległego lasu i 
czy zostanie on posprzątany?

Zakładając, że Urząd Miej-
ski wyjaśnia sprawę, pewnie 
pomocne będą kolejne zdjęcia 
z tego terenu (wykonane w 
październiku br.), na których 
widać, że nie tylko odpady re-
montowo-budowlane są tam 
porzucane. Na fotogra�ach 
widać np. zmieszane odpady 
komunalne oraz odpady as-
faltowe, które można uznać za 
niebezpieczne…

Gmina Gogolin wykazu-
je wiele działań związanych 
z ochroną środowiska i nie-
jeden nielegalny „śmieciarz” 
został już namierzony i po-
niósł konsekwencje swoich 
działań. Wierzymy, że tak 
będzie i w tym przypadku.

Joanna Bassek, 
redaktor naczelna  

„Tygodnika Krapkowickiego”
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Wraz z naszymi czytel-
nikami chcemy uczcić ten 
okrągły jubileusz i wspól-
nie wybrać człowieka, 
który w ostatnich trzech 
dekadach stojąc na czele 
powiatu bądź jednej z 5 
gmin z naszego terenu we-
dług mieszkańców powiatu 
krapkowickiego zapisał 
się złotymi zgłoskami w 
historii samorządności 
Ziemi Krapkowickiej. 
Bo to właśnie wybrani 
przez nas włodarze mają 
wpływ na rozwiązywanie 
codziennych problemów 
mieszkańców i od ich dzia-
łań zależy, w jakim otocze-
niu żyjemy, pracujemy i 
mieszkamy. Dziś widzimy 
rezultaty podejmowanych 
przez nich decyzji i działań 
na przestrzeni ostatnich 30 
lat. 

Wybierz włodarza, któ-
ry według ciebie przyczy-
nił się do rozwoju naszej 
małej ojczyzny i wpłynął 
na polepszenie warunków 
życia swoich mieszkańców. 
Wyboru można dokonać 
spośród wszystkich włoda-
rzy, którzy od 1990 roku 
sprawowali urząd wójta, 
burmistrza i starosty. War-
to docenić ich zasługi.

Aby oddać głos na swo-
jego kandydata, wystarczy 
wyciąć i wypełnić kupon o 
wadze 3 punktów druko-
wany w każdym numerze 
„Tygodnika Krapkowic-
kiego” (w numerach od 22 
września do 10 listopada 
2020 r.) i dostarczyć bądź 
wysłać na adres redakcji 
najpóźniej do dnia 16 li-
stopada 2020 r. (decyduje 

data stempla pocztowego). 
Ponadto głosy na swojego 
włodarza można oddawać 
także, wysyłając sms na 
wskazany poniżej numer 
najpóźniej do 16 listopada 
do godziny 23.59. Bieżące 
wyniki będą publikowane 
na stronie internetowej 
www.tygodnik-krapkowic-
ki.info

Szczegóły głosowania 
sms: 

71051 (koszt smsa to 
1,23zł z VAT) za 1 punkt

72601 (koszt smsa to 
2,46zł z VAT) za 2 punkty

74567 (koszt smsa to 
4,92zł z VAT) za 4 punk-
tów

Każdy sms powinien zawie-
rać treść:

tk.w po kropce wpisując 
numer przypisany wybra-
nemu włodarzowi.

Lista włodarzy wraz 
z poprawną treścią 
sms-a znajduje się 

poniżej.
Joachim Czernek (sms 

o treści tk.w.1) wójt 
gminy Walce 1990–1994 

i starosta krapkowicki 
1998–2002 

Andrzej Kasiura (sms o 
treści tk.w.2), burmistrz 
Krapkowic 2010-nadal

Bernard Kubata (sms o 
treści tk.w.3), wójt gminy 

Walce 2006–2018 

Bronisław Kurpiela (sms 
o treści tk.w.4), wójt 

gminy Strzeleczki 1990-
2014

Albert Macha (sms o 
treści tk.w.5), starosta 

krapkowicki 2002–2010

Piotr Miczka (sms o 
treści tk.w.6), wójt gminy 

Walce 1994–2006 

Marek Pietruszka (sms o 
treści tk.w.7), wójt gminy 

Strzeleczki 2014-nadal

Dieter Przewdzing (sms 
o treści tk.w.8), burmistrz 
Zdzieszowic 1990-2014

Andrzej Roszkowiak 
(sms o treści tk.w.9), 
burmistrz Krapkowic 

1990-1995

Piotr Solloch (sms o 
treści tk.w.10), burmistrz 
Krapkowic 1995–2010 

Maciej Sonik (sms o 
treści tk.w.11), starosta 

krapkowicki 2010-nadal

Marek Śmiech (sms 
o treści tk.w.12), wójt 

gminy Walce 2018-nadal

Norbert Urbaniec (sms o 
treści tk.w.13), burmistrz 

Gogolina 1990-2002

Joachim Wojtala (sms o 
treści tk.w.14), burmistrz 

Gogolina 2002-nadal

Sybila Zimerman (sms o 
treści tk.w.15), burmistrz 
Zdzieszowic 2014-nadal

Lista włodarzy przedsta-
wiona jest w kolejności alfa-
betycznej.

Z okazji przypadającej na ten rok 30. rocznicy samorządności w 
Polsce „Tygodnik Krapkowicki” przygotował specjalny plebiscyt na 
najpopularniejszego włodarza Ziemi Krapkowickiej.

Wybierz  
najpopularniejszego 

włodarza  
Ziemi Krapkowickiej!

kom. 504 202 935
www.remontywnetrz.cba.pl

Usługi remontowo 
– wykończeniowe

Piotr Hajduk
Kafelkowanie, malowanie, 

gładzie gipsowe, 
tynki dekoracyjne, 

sufity napinane

Plebiscyt jest dobrą okazją 
do docenienia pracy osób wy-
konujących ważne i trudne za-
dania. Mimo różnych opinii na 
temat urzędów i obsługi w nich 
- pracownicy tych placówek po-
święcają bardzo wiele, by nieść 
pomoc każdemu z nas, czasem 
w kryzysowych sytuacjach. Któ-
ry z urzędników z Twojej gminy 
oraz powiatu krapkowickiego 
zasługuje na wyróżnienie jako 
wzór dla innych? Weź udział w 
akcji „Tygodnika Krapkowic-
kiego” i oddaj głos na swoich fa-

worytów. Poniżej zamieszczamy 
listę zgłoszonych przez naszych 
czytelników osób do tytułu 
Najsympatyczniejszy Urzędnik 
Roku 2020 w powiecie krapko-
wickim. 

Jak głosować? 
Wyślij numer sms:

71051 - 1 punkt (1,23 zł z vat)

72051 - 2 punkty (2,46 zł z vat)

74567 - 4 punkty (4,92 zł z vat)

SMS o treści tk.u (po kropce 
nr kandydata)

lub prześlij kupon z gazety (3 
punkty) pod adres:

Tygodnik Krapkowicki

ul. Sienkiewicza 9

47-300 Krapkowice

z dopiskiem: „Najsympatycz-
niejszy Urzędnik Roku”

Głosowanie trwa do 
30.11.2020 r. do godz. 23.59. 
(decyduje data stempla poczto-
wego).

Najsympatyczniejszy 
Urzędnik Roku 2020  

w powiecie krapkowickim
Drodzy Czytelnicy - to od Waszych głosów zależy, kto zwycięży w ple-

biscycie na najsympatyczniejszego urzędnika w powiecie krapkowic-

kim organizowanym przez „Tygodnik Krapkowicki”. Szukamy urzęd-

nika wśród pracowników samorządowych pracujących w urzędach na 
terenie powiatu krapkowickiego, który z uśmiechem na twarzy na co 
dzień pomaga, doradza i obsługuje mieszkańców i petentów. 

Balukiewicz Elwira (Urząd 
Miejski w Zdzieszowicach) 

- sms o treści tk.u.1
Brząkala Joanna (Starostwo 

Powiatowe w Krapkowicach) - 
sms o treści tk.u.2

Domoradzka Liliana (Urząd 
Miejski w Zdzieszowicach) - 

sms o treści tk.u.3
Florek Sybilla (Urząd Gminy 

w Walcach) - sms o treści 
tk.u.4

Fox Maria (Urząd Miejski w 
Gogolinie) - sms o treści tk.u.5
Juraszek Weronika (Starostwo 
Powiatowe w Krapkowicach) - 

sms o treści tk.u.6
Macyszyn Marzena (Powiato-
wy Urząd Pracy w Krapkowi-

cach) - sms o treści tk.u.7
Muzykant Anna (Urząd 

Gminy w Strzeleczkach) - sms 
o treści tk.u.8

Namysło Beata (Urząd Miasta 
i Gminy w Krapkowicach) - 

sms o treści tk.u.9
Roskosz Gabriela (Urząd 

Gminy w Strzeleczkach) - sms 
o treści tk.u.10

Sówka Danuta (Starostwo 
Powiatowe w Krapkowicach) - 

sms o treści tk.u.11
Stępniowska Beata (Urząd 

Miasta i Gminy w Krapkowi-
cach) - sms o treści tk.u.12

Śmiatek Robert (Urząd 
Miejski w Gogolinie) - sms o 

treści tk.u.13
Waloszek Izabela (Urząd 

Gminy w Walcach) - sms o 
treści tk.u.14

Wojtala Anna (Urząd Miasta i 
Gminy w Krapkowicach) - sms 

o treści tk.u.15
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Jak sama nazwa wskazuje, 
tematem przewodnim wspól-
nego biesiadowania była obec-
na pora roku. Festyn rozpoczął 
się mszą świętą odpustową w 
kościele w Racławiczkach ku 
czci św. Franciszka Borgiasza, 
którego �gura znajduje się w 
kapliczce przy ul. Opolskiej 
w Smolarni. Podczas imprezy 
każdy mógł znaleźć coś dla sie-
bie. Były występy artystyczne 
Studia Piosenki działającego 
od kilku lat przy GOK-u w 
Strzeleczkach, a także koncert 
duetu Iwony i Magdaleny Pre-
usner. Każdy uczestnik mógł 
posmakować sezonowych 
potraw w słodkim i wytraw-
nym wydaniu. Na miejscu 
można było spróbować ciasta 
dyniowego, marchewkowego, 
śliwkowego oraz szarlotki. Po 
słodkim poczęstunku dzieci 
mogły spróbować sił na torze 
przeszkód i wykazać się wiedzą 
w kąciku z leśnymi zagadkami. 
Sporą atrakcję stanowił kącik 
plastyczny, gdzie można było 

wykonać dzieło na drewnia-
nym plastrze kawałka brzozy. 
Dzieci korzystały również bez 
przerwy z darmowej karuzeli. 
Na zakończenie imprezy orga-
nizatorzy podali mieszkańcom 
przepyszne dania. Hitem oka-
zał się gulasz z kociołka, który 
smażył się nad paleniskiem, 
placki ziemniaczane z sosem 

czosnkowym, ziemniaczki z 
ogniska oraz pieczone kieł-
baski. Organizatorami wyda-
rzenia byli: gmina Strzeleczki, 
Gminny Ośrodek Kultury w 
Strzeleczkach, sołtys Smolarni 
wraz z radą sołecką oraz para�a 
Racławiczki.

(GOK Strzeleczki)

1 185 505 złotych kosz-
towała budowa PSZOK-u 
w Dobrej (choć administra-
cyjnie jest zlokalizowany 
jeszcze w Łowkowicach). 
80% tej kwoty, czyli 999 
tysięcy złotych, to unijna 
dotacja przekazana przez 
marszałka województwa 
opolskiego.  14 październi-
ka dokonano o�cjalnego 
otwarcia punktu z udziałem 
marszałka Andrzeja Buły.

– Mieszkańcy mają obec-
nie warunki do ekologiczne-
go pozbywania się odpadów 
– powiedział podczas otwar-
cia Andrzej Buła. – Teraz bę-
dzie im łatwiej podjąć decy-
zję o ich zagospodarowaniu.

Razem z marszałkiem 
wstęgę przecięli również 
wójt Marek Pietruszka, kie-
rownik Referatu Gospodarki 
Komunalnej i Nieruchomo-
ści UG Strzeleczki Kornelia 
Woś, przewodniczący rady 

gminy Włodzimierz Wolny 
oraz wykonawca budowy 
Hubert Jaskółka.

– W ramach projektu 
wykonano kontener admini-
stracyjno-socjalny, budynek 
magazynowy, wagę najazdo-
wą, plac manewrowo-skła-
dowy, plac składowy, drogi 
wewnętrzne, ogrodzenie, 
oświetlenie. Nieruchomość 

została wyposażona w infra-
strukturę wodno-kanaliza-
cyjną, ekoskład, kontenery i 
pojemniki przeznaczone do 
selektywnego zbierania od-
padów komunalnych. Teren 
PSZOK-u jest monitoro-
wany – mówi  wójt Marek 
Pietruszka.

Dla mieszkańców 
PSZOK został otwarty 20 

października. Jak informuje 
Urząd Gminy Strzeleczki, 
przyjęcie odpadów do punk-
tu odbywać się będzie pod 
warunkiem okazania pra-
cownikowi karty z kodem 
kreskowym, która służyć bę-
dzie do identy�kacji miesz-
kańca. Karty wydawane są w 
urzędzie gminy. Wraz z nimi 
mieszkańcy otrzymają regu-

lamin. W pierwszych dniach 
funkcjonowania punktu 
urzędnicy spodziewają się 
dużego zainteresowania ze 
strony mieszkańców. Oba-
wiają się, że ze względu na 
procedurę przyjmowania 
odpadów (identy�kacja 
mieszkańca, wypełnienie 
karty przyjęcia odpadów, 
ważenie odpadów, wskazanie 
odpowiednich kontenerów 
do ich gromadzenia) przed 
bramą będą tworzyć się ko-
lejki.

Przypomnijmy, że do 
punktu można oddawać: 
tworzywa sztuczne, papier, 
szkło, metale, drewno, opa-
kowania wielomateriałowe, 
bioodpady, popiół, meble i 
inne odpady wielkogabary-
towe, odpady budowlane i 
rozbiórkowe, zużyty sprzęt 
elektryczny i elektroniczny, 
zużyte opony, odpady nie-
bezpieczne, zużyte baterie 
i akumulatory, przetermi-

nowane leki i chemikalia, 
strzykawki, odzież, tekstylia.

Na terenie PSZOK-u 
zostało również wyznaczone 
miejsce na rzeczy używane, 
które nadają się do ponow-
nego wykorzystania.

Pracownicy nie przyjmą 
natomiast: śmieci zmie-
szanych, azbestu, części 
samochodowych (np. szyb, 
zderzaków, re�ektorów, ele-
mentów karoserii, plastików 
samochodowych), odpadów 
niebezpiecznych, których 
nie można w wiarygodny 
sposób zidenty�kować z 
powodu braku etykiet, od-
padów w przeciekających 
opakowaniach, opon z po-
jazdów ciężarowych i maszyn 
rolniczych oraz wszelkich 
odpadów poprodukcyjnych, 
pochodzących z działalności 
gospodarczej lub rolniczej.

(asmo), fot. (UMWO)

PSZOK otwarty!
W środę 14 października oficjalnie, a kilka dni później – dla mieszkańców został otwarty Punkt Selektywnej Zbiórki Odpadów Komunalnych. 
Będzie on czynny we wtorki w godzinach od 10.00 do 18.00 oraz w soboty od 8.00 do 12.00.

14 października wstęgę do bram PSZOK-u wspólnie przecięli marszałek woje-
wództwa, wójt, wykonawca budowy oraz przedstawiciele urzędu i rady gminy.

Jesienne atrakcje
W sobotę 10 października na boisku sportowym w Smolarni odbył się 
po raz pierwszy w historii naszej gminy Rodzinny Festyn Jesienny. 

Nie zabrakło występów artystycznych.

Dzieci chętnie korzystały z kącika plastycznego.

Pracownicy Starostwa Po-
wiatowego w Krapkowicach 
sporządzili raport, z którego 
wynika, że na remonty i po-
mniejsze prace związane z in-
frastrukturą drogową w gminie 
Strzeleczki z budżetu powiatu 
wyasygnowano w tym roku 
149 701,60 zł.

Na liście zrealizowanych 
zadań zapisać można m.in. 
utwardzenie pobocza frag-
mentu skrzyżowania dróg 
powiatowych w Pisarzowicach 
(koszt 17 907,10 zł, wykona-
no też wykostkowane dojście 
do miejscowego krzyża), 
remont zjazdu (przepustu) w 
okolicach Pisarzowic na dro-
dze relacji Dobra – Rzepcze 
(koszt 1168,50 zł), remonty 
cząstkowe, czyli załatanie 1199 
metrów kwadratowych dziur 
na terenie gminy Strzeleczki 
(koszt 105 162 zł) czy wykona-
nie cięć pielęgnacyjnych drzew 
przy drodze od końca zabudo-
wy Smolarni do skrzyżowania 
z drogą wojewódzką nr 414 
(koszt 8964 zł).

Oprócz tego urzędnicy 
starostwa wskazali, że zostały 
wykonane takie prace jak: zi-
mowe utrzymanie dróg (koszt 
10 404 zł), wycinka 4 drzew 

rosnących między Dobrą a 
Łowkowicami przy drodze 
powiatowej relacji Kórnica 
– Dobra (koszt 4800 zł) czy 
obustronne koszenie traw 
i chwastów na poboczach i 
skarpach między Komornika-
mi a Kórnicą (koszt 1296 zł).

Raport obrazuje również 
wysokości funduszy przezna-
czanych na remonty drogowe 
w poszczególnych gminach 
od 2015 roku. Dla gminy 
Strzeleczki dane te prezentują 
się następująco: w roku 2015 
wykonano inwestycje aż za 3 
267 958 zł. Była to największa 
kwota w porównaniu do reszty 
gmin. W następnym roku było 
to już „tylko” 995 115 zł, ale 
również była to jedna z więk-
szych puli, które wykorzystano 
w powiecie. W 2017 roku 
ponownie wykonano duże in-

westycje za 3 667 151 zł (naj-
wyższa kwota wśród gmin). W 
następnym roku przeznaczono 
z budżetu powiatu na drogi w 
Strzeleczkach i okolicach 513 
323 zł, zaś w minionym roku 
było to 626 068 zł.

Przy tych kwotach tego-
roczne 150 tys. zł wydaje się 
pestką, ale warto pamiętać, że 
aż 4 miliony wsparły budowę 
mostu przez Odrę w Krapko-
wicach-Otmęcie, z którego 
będą korzystali mieszkańcy 
całego powiatu. Ponadto gmi-
na raczej nie powinna czuć się 
stratna, ponieważ w kwestii 
modernizacji jezdni „nadrabia” 
Zarząd Dróg Wojewódzkich, 
który jak burza remontuje 
kolejne odcinki drogi nr 409.

(asmo), fot. Starostwo 
Powiatowe w Krapkowicach

Prace na drogach powiatowych 
przystopowały

Od początku roku do końca września na prace modernizacyjne na 
drogach powiatowych w gminie Strzeleczki wydano prawie 150 tys. 
zł. To najniższa kwota wydatkowana na ten cel w ciągu ostatnich 5 
lat. Wydaje się jednak, że mieszkańcy i tak nie mają powodów do na-

rzekań, ponieważ w drogi w gminie mocno inwestuje województwo.

Jedną z ważniejszych inwestycji była modernizacja 
poboczy i chodnika w Pisarzowicach.
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Marszałkowska Inicja-
tywa Sołecka to projekt 
prowadzony przez Urząd 
Marszałkowski Wojewódz-
twa Opolskiego. Obejmuje 
lata 2020-2022 i przewiduje 
kwotę 5 tys. złotych dla każ-
dego sołectwa w regionie na 
realizację własnych projek-
tów. Ponadto gmina dokłada 
do każdego przedsięwzięcia 
1 tys. zł. Środki w ramach 
projektu przeznaczone są na 
do�nansowanie zadań wła-
snych gminy na małe pro-
jekty lokalne realizowane na 
terenach wiejskich. W sumie 
do wszystkich miejscowości 
w ciągu trzech lat tra� 5,4 
mln zł. 

Sołectwo Ćwiercie 
postanowiło przeznaczyć 
otrzymane środki na popra-
wę infrastruktury drogowej 
na działce nr 75/2. Zadanie 
polegało na naprawie najbar-
dziej uszkodzonej części dro-
gi będącej własnością gminy 
Walce. Stanowi ona dojazd 
do posesji mieszkańców wsi. 
Wykonano remont cząstko-
wy oraz osadzono krawęż-
niki, które wzmocniły kon-
strukcję drogi w najbardziej 
newralgicznych punktach. 
Koszt całego zadania wyniósł 
prawie 14 tys. zł.

W Grocholubiu został 
wykonany remont szatni na 

boisku. Prace polegały na 
wymianie pokrycia dacho-
wego, a także kafelkowaniu 
i malowaniu pomieszczeń i 
kosztowały 6 tys. zł.

Mieszkańcy Straduni 
zdecydowali o przezna-
czeniu do�nansowania na 
remont świetlicy wiejskiej i 
zakup wyposażenia. Została 
wykonana nowa instalacja 
elektryczna, obniżono su�t, 
wymieniono oświetlenie 

oraz pomalowano ściany. Na 
jednej z nich zostało umiesz-
czone logo „I love Stradu-
nia”. Zakupiono też rolety, 
szafę, tablicę korkową, ekran 
elektryczny oraz krzesła i 
wózek do ich transportu. Tu-
taj także koszt prac wyniósł 
6 tys. zł.

(mn), fot. gmina Walce, 
Stowarzyszenie Rozwoju 
Wsi Stradunia - Sołectwo 

Stradunia

Przezwyciężanie pro-
blemów społecznych 
wymaga zespolonych, sko-
ordynowanych działań w 
oparciu o zintegrowane i 
planowe działania instytu-
cji publicznych, organiza-
cji pozarządowych i pod-
miotów prywatnych oraz 
współudział obywateli. 
Strategia Rozwiązywania 
Problemów Społecznych 
opisuje problemy tego 
typu występujące w gmi-
nie Walce oraz wskazuje 
cele i kierunki działań, 
których zastosowanie po-
może zminimalizować ich 
negatywne skutki. Gmina 
jest zobowiązana do jej 
stworzenia na mocy usta-
wy o pomocy społecznej. 
Dokument uwzględnia 
problemy i potrzeby spo-
łeczne oraz skalę natężenia 
tych problemów, pozwala 
na zwalczanie i wdrażanie 
rozwiązań, które im zapo-
biegają i je niwelują. Pro-
ces przygotowania strategii 
był przeprowadzony we 
współpracy z mieszkańca-
mi i instytucjami. Podczas 
opracowywania dokumen-
tu zwrócono uwagę na 
takie obszary polityki spo-
łecznej jak starość, bezro-

bocie, niepełnosprawność, 
uzależnienia i przemoc w 
rodzinie. 

Problemy społeczne
Jak wynika z informacji 

zebranych przez Ośrodek 
Pomocy Społecznej, w ostat-
nich latach następuje spadek 
liczby ludności w gminie. 
Jest to spowodowane przede 
wszystkim migracją lud-
ności, ale ma też związek 
z postępującym procesem 
starzenia się populacji. 
Wskazuje to na konieczność 
prowadzenia aktywnej po-
lityki określającej potrzeby 
seniorów, gdyż to ta grupa 
będzie najszybciej rosnąć. 
Największy spadek ludności 
występuje w grupie osób 
młodych i aktywnych zawo-
dowo. 

Wśród innych pro-
blemów wymagających 
podejmowania szczegól-
nych środków wskazano 
alienację osób długotrwale 
bezrobotnych, wyłączenie 
osób i rodzin z niepełno-
sprawnością, wykluczenie 
rodzin o niskich docho-
dach i deficyty umiejęt-
ności rodzicielskich czy 
uzależnienia.

Infrastruktura 
społeczna

W strategii opisano in-
frastrukturę społeczną tego 
terenu. Opiekę zdrowotną 
w gminie gwarantuje gmin-
ny ośrodek zdrowia i pry-
watne gabinety lekarskie 
oraz sieć aptek. Na system 
opieki zdrowotnej składa 
się również zespół osób i 
instytucji zapewniających 
opiekę zdrowotną miesz-
kańcom gminy, w tym le-
karze specjaliści medycyny 
rodzinnej odpowiedzialni 
za leczenie i prowadzenie 
pro�laktyki zdrowotnej 
oraz poradnie specjalistycz-
ne. Nad bezpieczeństwem 
publicznym czuwają powo-
łane do tego służby, policja 
czy straż pożarna. Gmina 
Walce posiada 42 miesz-
kania komunalne oraz 
11 mieszkań socjalnych. 
Infrastrukturę komunalną 
stanowią urządzenia wo-
dociągowe, kanalizacyjne, 
energii cieplnej i gazowej. 
W każdym kolejnym roku 
zwiększała się liczba miesz-
kań wyposażonych w insta-
lację podnoszące standard i 
komfort użytkowania.

(mn)

Chcą rozwiązywać 
problemy społeczne
Podczas ostatniej sesji rada gminy Walce przyjęła Strategię Rozwią-

zywania Problemów Społecznych Gminy Walce na lata 2020-2030. 
Dokument został opracowany przez pracowników Ośrodka Pomocy 
Społecznej w Walcach.

Na jednej ze ścian świetlicy umieszczono logo „I love 
Stradunia”.

Podsumowali 
marszałkowską inicjatywę
W gminie Walce odbyło się podsumowanie zadań zrealizowanych w 
tym roku na jej terenie w ramach Marszałkowskiej Inicjatywy So-

łeckiej. Dofinansowanie otrzymały Ćwiercie, Grocholub i Stradunia. 
We wtorek 13 października z sołtysami tych miejscowości spotkał się 
członek Zarządu Województwa Opolskiego Szymon Ogłaza, gratulu-

jąc im realizacji zadań i wręczając pamiątkowe tabliczki. 

Sołtysi z gminy Walce otrzymali gratulacje i pamiąt-
kowe tabliczki.

OBWIESZCZENIE
Wójta Gminy Walce

o zawieszeniu i wstrzymaniu wyłożenia oraz publicznego wglądu 
do projektu studium uwarunkowań i kierunków zagospodarowania 

przestrzennego gminy Walce
Na podstawie art. 11 ust. pkt 7 i 8 ustawy z dnia 27 marca 2003 r. o planowaniu i zago-
spodarowaniu przestrzennym (t.j.: Dz. U. z 2020 r., poz. 293 ze zm.) w związku z Roz-
porządzeniem Rady Ministrów z dnia 9 października 2020 r. w sprawie ustanowienia 
określonych ograniczeń, nakazów i zakazów w związku z wystąpieniem stanu epidemii 
(Dz. U. poz. 1758 z późn. zm.) oraz Komunikatem Szefa Rządu z dnia 15 październi-
ka 2020r. o nowych zasadach zasady pro�laktyki przeciw COVID-19 w przedmiocie 
włączenia powiatu krapkowickiego do czerwonej strefy, i tym samym ograniczeniem 
zgromadzeń publicznych do 10 osób od dnia 17 października 2020r. informuję, iż 
od dnia 19 października 2020 r. wstrzymuje się i zawiesza termin wyłożenia oraz 
publicznego wglądu do projektu studium uwarunkowań i kierunków zagospoda-
rowania przestrzennego gminy Walce oraz wstrzymuje się w tym czasie organizację 
dyskusji publicznej nad przyjętymi w tym projekcie studium rozwiązaniami - do 
odwołania. Po wyłączeniu powiatu krapkowickiego z czerwonej strefy bieg terminów 
zostanie wznowiony a informacja o wznowieniu i termin dyskusji zostaną podane w 
ogłoszeniu.

Jednocześnie, z uwagi na powyższe informuję, iż ulega zawieszeniu i nie rozpoczyna 
bieg terminu, w którym osoby prawne i �zyczne oraz jednostki organizacyjne niepo-
siadające osobowości prawnej mogą wnosić uwagi dotyczące projektu ww. studium.  

O nowym terminie zostaną Państwo powiadomieni poprzez ogłoszenie w prasie lokal-
nej oraz przez obwieszczenie, a także w sposób zwyczajowo przyjęty na danym terenie.

Wójt Gminy Walce

Marek Śmiech

W czerwcu na łamach 
„Tygodnika Krapkowic-
kiego” pisaliśmy o pracach 
przeprowadzonych w ko-
ściele pw. św. Walentego w 
Walcach. Odnowiono oł-
tarz główny, ołtarze boczne 
i ambonę. Kilka lat temu 
został też przeprowadzony 
gruntowny remont całego 
budynku, obejmujący m.in. 
wymianę pokrycia wieży, 
czyszczenie klinkieru czy 
malowanie. Teraz przyszedł 
czas na drobniejsze prace. 
W ostatnim czasie odno-
wione zostało naczynie do 
przechowywania wody, a 
do renowacji oddany został 
jeden z konfesjonałów. W 
październiku wrócił na swoje 
miejsce. W planach jest też 
odnowienie drugiego konfe-
sjonału.

***

Podczas ostatniego 
zebrania wiejskiego miesz-
kańcy Walec zdecydowali o 
przeznaczeniu przyszłorocz-
nego funduszu sołeckiego. 
Największa kwota zostanie 
wykorzystana na inwestycje 
i remonty w miejscowości i 
poprawę infrastruktury dro-
gowej – będzie to 19  353, 
50 zł. Promocja i poprawa 
estetyki sołectwa pochłonie 
10  350 zł. Po 5  000 zł zo-
stanie przeznaczone na na-
prawę krzyża przydrożnego 
i do�nansowanie remontu 
remizy strażackiej. Podczas 
zebrania sołtys poinformo-
wał również o możliwości 
ubiegania się o środki w 
ramach Marszałkowskiej 
Inicjatywy Obywatelskiej. 
Zebrani mieszkańcy zgodzili 
się z jego propozycją, aby 
do�nansowanie przeznaczyć 

na realizację drugiego etapu 
budowy chodnika na ulicy 
Lipowej (wzdłuż cmentarza).

***

Gminna Biblioteka Pu-
bliczna w Walcach otrzyma-
ła prawie 5 000 zł do�nan-
sowania w ramach programu 
Biblioteki Narodowej „Za-
kup nowości wydawniczych 
do bibliotek - Priorytet 1”. 
Zgodnie z regulaminem 
programu dotacja zostanie 
przeznaczona na zakup 
nowości wydawniczych do 
gminnej biblioteki i jej �lii. 
Celem programu jest po-
prawa stanu czytelnictwa w 
Polsce poprzez wzmocnienie 
roli bibliotek jako lokalnych 
ośrodków życia społecznego 
stanowiących centrum do-
stępu do kultury i wiedzy.

(mn)

Ekspresem przez gminę
Przegląd ciekawych wydarzeń.
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Burmistrz Sybila Zimer-
man jako jedna z pierwszych 
wiosną zadeklarowała po-
moc dla KCZ w związku z 
epidemią SARS-CoV-2. Pod 
koniec maja radni zgodzili 
się na przekazanie z budżetu 
gminy dotacji, dzięki której 
powiat krapkowicki będzie 
mógł s�nansować zakup 
specjalistycznego samocho-
du dla szpitala. Było to 100 
tys. zł.

Na początku październi-
ka do powiatowej placówki 
medycznej tra�ła karetka 
do przewozu krwi w miejsce 
starej, dość już wyeksplo-
atowanej. Ma ona ułatwić 

personelowi medycznemu 
np. codzienne przewożenie 
wymazów do laboratoriów, 
ale przede wszystkim przez 
wiele lat pomoże ratować 
życie mieszkańcom, wożąc 
krew oraz pacjentów. 

Samochód jest nowy, 
5-osobowy i wyposażony 
w nowoczesne lodówki do 
przewozu materiałów bio-
logicznych, zasilane z prze-
twornicy w samochodzie i 
posiadające GPS pozwalają-
ce na bieżąco śledzić podróż 
krwi do potrzebujących.

8 października starosta 
krapkowicki Maciej Sonik, 

wicestarosta Sabina Gorz-
kulla i prezes KCZ Marcin 
Misiewicz podziękowali 
burmistrz Sybili Zimerman, 
całemu samorządowi, w 
tym radnym i mieszkańcom 
gminy, którzy jednomyślnie 
zaoferowali pomoc dla krap-
kowickiego szpitala. 

– To przykład nie tylko 
świetnej współpracy, ale 
przede wszystkim niezwykłej 
solidarności i świadomości, 
że wszyscy wspólnie dbamy 
o zdrowie i życie naszych 
mieszkańców – komentuje 
starosta Maciej Sonik.

(asmo), fot. FB Starosta 
Krapkowicki Maciej Sonik

W sierpniu informowa-
liśmy na naszych łamach, 
że teren wokół przeprawy 
promowej w Zdzieszowicach 
ma przestać „straszyć”. Jak 
wówczas zapowiadaliśmy, 
więcej informacji miało 
być znanych po wakacjach, 
kiedy ponownie zbierze się 
zespół zajmujący się tą spra-
wą. Teraz na światło dzienne 
wychodzą kolejne szczegóły 
przedsięwzięcia.

Krzysztof Molfa – radny 
powiatowy i przewodni-
czący Komisji Rozwoju i 
Bezpieczeństwa przy radzie 
powiatu – poinformował w 
mediach społecznościowych, 
że 26 września została pod-
pisana umowa na wykonanie 
dokumentacji projektowej 
na przebudowę Solowni w 
Zdzieszowicach wraz z za-
gospodarowaniem terenu w 
obrębie przeprawy promo-
wej.

Wykonawcą będzie 
projektant z Opola. Doku-
mentacja będzie gotowa pod 
koniec tego roku, tak aby 
w przyszłym roku pozyskać 
środki unijne na zrealizowa-
nie tego zadania.

– Powiat będzie poszu-
kiwał sposobu �nansowania 
zewnętrznego projektu 
w postaci środków z UE, 
zresztą tak jak to robi z 

wieloma innymi projektami 
– wyjaśnia Molfa. – Praw-
dopodobnie będą to środki 
pochodzące z nowego nabo-
ru na lata 2021–2027. Mam 
nadzieję, że już w niedalekiej 
przyszłości teren ten stanie 
się wizytówką turystyczną 
nie tylko powiatu, ale rów-
nież gminy Zdzieszowice 

(asmo)

Urzędnicy Starostwa 
Powiatowego w Krapko-
wicach opracowali raport 
podsumowujący inwesty-
cje drogowe w tym roku. 
Najważniejszą z nich była 
oczywiście budowa mostu 
na Odrze w Krapkowicach. 
Pochłonęła ona ponad 4 
miliony złotych, dlatego 
na inwestycje w gminach 
pozostało trochę mniej 
środków.

W gminie Zdzieszowice 
przeprowadzono dwie więk-
sze inwestycje: utwardzenie 
nawierzchni tłuczniowej na 
ul. Słonecznej w Jasionej na 
długości 200 m i szeroko-

ści 4,5 m (44 280 zł) oraz 
remont chodnika na ul. 
Chrobrego w Zdzieszowi-
cach - przy zatoce autobu-
sowej naprzeciw stacji paliw 
na powierzchni 54 mkw. 
oraz w obrębie przejścia dla 
pieszych przy skrzyżowaniu 
z ul. Pokoju na powierzch-
ni 15 mkw. (24 989 zł). 
Remonty cząstkowe na te-
renie gminy na łącznej po-
wierzchni prawie 878 mkw. 
dróg pochłonęły 85 516 zł.

Koszt obsługi przepra-
wy promowej za 9 miesięcy 
wyniósł 173 593 zł, z kolei 
naprawa promu Józef po-
chłonęła 6 532 zł.

Spośród mniejszych 
prac wykonanych na tere-
nie gminy zimowe utrzy-
manie dróg kosztowało 
7 830 zł. Zostały wycięte 

Na drogi powiatowe wciąż sporo
Na remonty dróg powiatowych w gminie Zdzieszowice od początku roku do września przeznaczono 350 120 zł. To druga najwyższa kwota, którą 
z budżetu powiatu wyasygnowano na zadania w poszczególnych gminach.

W tym roku wykonano m.in. remont chodnika na ul. Chrobrego w Zdzieszowicach 
przy zatoce autobusowej naprzeciw stacji paliw.

dwa drzewa rosnące przy 
powiatowych drogach w 
Zdzieszowicach i Jasionej. 
Obciążyły one budżet po-
wiatu odpowiednio na 1 
512 zł i 1 650 zł. Utrzy-
manie terenów zielonych 
przy ul. Góry św. Anny w 
Zdzieszowicach kosztowa-
ło do tej pory 1 944 zł. Za 
2 tys. zł zaktualizowano 
dokumentację na projekt 
wyznaczenia przejścia dla 
pieszych oraz przystanku 
na żądanie po obu stro-
nach jezdni przy markecie 

budowlanym PSB Mrów-
ka.

W ciągu ostatnich pię-
ciu lat fundusze lokowane 
w zdzieszowickie jezdnie i 
prom wzrastały aż do roku 
2018, kiedy osiągnęły naj-
wyższy wśród wszystkich 
gmin poziom. Było to 
związane m.in. z przebu-
dową ul. Góry św. Anny 
w Zdzieszowicach. Później 
zaczęły stopniowo spadać. 
W latach 2015–2020 po-
wiat krapkowicki wydał 
na infrastrukturę drogową 

w gminie Zdzieszowice 
następujące kwoty: w 2015 
roku – 427 561 zł, w 2016 
roku – 703 515 zł, w 2017 
roku – 1 990  930 zł, w 
2018 roku – 3 270 549 zł, 
w 2019 roku – 519 789 zł, 
w 2020 roku – 350 120 zł.

Zanim jednak ocenimy, 
czy to dużo czy mało, na-
leży wziąć pod uwagę dwie 
kwestie. Po pierwsze – jest 
to druga najwyższa kwota 
wydatkowana w tym roku 
w rozbiciu na poszczegól-
ne gminy, a po drugie – w 
gminie Zdzieszowice wca-
le nie ma infrastruktury 
powiatowej aż tak dużo: 
oprócz promu (którego 
obsługa co roku pochłania 
podobne kwoty) jest 26 km 
dróg powiatowych (w tym 
żadnego mostu), co robi 
nikłe wrażenie przy 48 km 
dróg w gminie Walce lub 
7 mostach w gminie Strze-
leczki.

(asmo), fot. Starostwo 
Powiatowe w Krapkowicach

Zafundowali szpitalowi 
karetkę

Dar gminy Zdzieszowice dla Krapkowickiego Centrum Zdrowia już 
służy pacjentom i mieszkańcom całego powiatu.

Nowa karetka ma ułatwić personelowi medycznemu np. codzienne przewożenie 
wymazów do laboratoriów.

Przeprawa promowa jako ewenement turystyczny 
ma stać się wizytówką gminy i powiatu.

Plan modernizacji terenu 
przy promie nabiera 

kształtów
W przyszłym roku powiat chce pozyskać fundusze europejskie na remont 
Solowni i zagospodarowanie terenu przy promie w Zdzieszowicach.

eprasa.pl 4474b037b6

http://www.tygodnik-krapkowicki.pl/


Nr 42 (1171) 20 października 2020 r. • www.tygodnik-krapkowicki.pl18

eprasa.pl 4474b037b6

http://www.tygodnik-krapkowicki.pl/


Nr 42 (1171) 20 października 2020 r. • www.tygodnik-krapkowicki.pl 19

Miejsce 
na twoją 
reklamę

Tel. 692 190 982
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Miejsce na twoją 
reklamę

Tel. 692 190 982
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Garaże 
do wynajęcia: 
Zdzieszowice,  
Głubczyce,  

Grudynia Wielka, 

 tel. 602735696

Kamper  
do wynajęcia,
tel. 602-735-696, 

www.kamper.net.pl

Docieplenia, 
tynki 

maszynowe, 
gładzie,  
regipsy.

Tel. 602 139 443

„Wsparcie innowacyjności dla MŚP 
z województwa opolskiego” 

Dofinansowanie projektu z UE: 638 987,50 PLN

Zapraszamy do kontaktu z Punktem lnformacyjnym 
w Kluczborskim Inkubatorze Przedsiębiorczości 
ul. Sienkiewicza 22 ( I piętro); 46 - 200 Kluczbork  

punktinformacyjny.inkubator@gmail.com  
www.inkubatorkluczbork.pl  
Tel. 77 456 32 60 wew.101  

(czynny w dni robocze w godzinach 7:00 - 15:00)

Pomoc drogowa, 
transport maszyn

605 041 902

601 486 314

TRANS-HOL 
ASSISTANCE

eprasa.pl 4474b037b6
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MEDIASERWIS
Naprawy domowe:
- telewizorów, anten satelitarnych 
  i naziemnych
- laptopów, tabletów i nawigacji 
- montaż anten satelitarnych
  i naziemnych.

Malnia, ul. Opolska 22, 
tel. 467 17 43, 

kom. 604 782 443

Związek Śląskich Kobiet 
Wiejskich jest prężnie działa-
jącą organizacją. Zrzesza około 
900 pań w kilkudziesięciu ko-
łach. Jego przewodniczącą od 
ponad 10 lat jest Maria Żmija-
Glombik z Walec, dobrze znana 
ze swojej działalności społecznej 
i kulturalnej.

Początki Związku Śląskich 
Kobiet Wiejskich jako samo-
dzielnej organizacji sięgają 
1994 roku. Wcześniej panie 
działały wspólnie ze Związkiem 
Śląskich Rolników. Na wal-
nym zgromadzeniu założycieli 
18 marca 1994 roku we wsi 
Wierzch w gminie Głogówek 
uchwalony został statut orga-
nizacji. Założycielkami były 
Urszula Trinczek, Otylia Sko-
czylas, Gertruda Drost i Elżbie-

ta Graba. Pierwszą przewodni-
czącą została Urszula Trinczek, 
która funkcję tę pełniła do 14 
kwietnia 2010 roku. Następnie 
stanowisko to objęła Maria 
Żmija-Glombik i sprawuje ją 
do dnia dzisiejszego. 

Celem organizacji jest 
dbanie o polepszenie sytuacji 
ekonomicznej i społecznej ko-
biet mieszkających na terenach 
wiejskich województw opol-
skiego i śląskiego. Aktualnie 
koła ZŚKW działają również w 
kilku miejscowościach powiatu 
krapkowickiego – Walcach, 
Żywocicach, Kórnicy, Żuże-
li, Brożcu, Dobieszowicach 
i Strzeleczkach. Aby założyć 
nowe koło, wystarczy zebrać co 
najmniej 10 kobiet, które zade-
klarują chęć działania. Następ-

nie musi się odbyć zebranie za-
łożycielskie, na którym zostaje 
wybrany zarząd – i to wszystko. 

Związek Śląskich Kobiet 
Wiejskich promuje nasz region 
w kraju i za granicą. Panie 
zajmują się promowaniem 
produktów regionalnych, pie-
lęgnują, kultywują i przekazują 
śląskie tradycje kulturowe. 
Organizują warsztaty twórcze, 
wystawy, seminaria, wyjazdy 
krajowe i zagraniczne. Współ-
pracują też z podobnymi orga-
nizacjami w kraju i za granicą.

- W tym roku przez pan-
demię koronawirusa nasza 
działalność została ograniczona 
– mówi przewodnicząca Maria 
Żmija-Glombik. – Dlatego po-
stanowiłyśmy, że będziemy szyć 
maseczki. Od marca uszyłyśmy 

ich już ok. 10 tysięcy. Tra�ły one 
m.in. do mieszkańców poszcze-
gólnych sołectw i do szpitali. 

O akcji szycia maseczek 
pisaliśmy szeroko na łamach 
„Tygodnika Krapkowickiego”. 
Teraz, gdy rośnie liczba za-
każonych i znów obowiązuje 
nakaz zakrywania ust i nosa w 
miejscach publicznych, panie 
postanowiły kontynuować to 
przedsięwzięcie.

Członkinie Związku Ślą-
skich Kobiet Wiejskich na co 
dzień prowadzą gospodarstwa 
i wytwarzają różne wyroby 
– zarówno kulinarne, jak i 
rękodzielnicze. Nie ustają też 
w kultywowaniu tradycji. Są 
znane m.in. z organizowania 
wystaw stołów wielkanoc-
nych i jesiennych. Jak mówi 
Maria Żmija-Glombik, robią 
to wszystko, by przekazywać 
tradycję młodszemu pokoleniu 
–w tym również stare przepisy 
kulinarne, ale unowocześnione, 
podane w bardziej atrakcyjny 

sposób. Panie organizują też 
warsztaty – kroszonkarskie, 
wykonywania dekoracji, wy-
platania koron dożynkowych i 
wiele innych.

- Mamy bardzo duży popyt 
na warsztaty, np. rękodzielni-
cze czy kulinarne, miałyśmy w 
planach dużo tego typu wyda-
rzeń – mówi przewodnicząca. 
– Jednak ze względu na sytuację 
epidemiologiczną musiałyśmy 
je odwołać. Ale nie przestajemy 
działać, szukamy już nowych 
pomysłów na lepsze czasy.

Związek współpracuje rów-
nież z innymi organizacjami, 
stowarzyszeniami, ośrodkami i 
urzędami działającymi na rzecz 
wsi i rolnictwa. Panie prowa-
dzą działalność charytatywną, 
organizując pomoc dla domów 
dziecka, domów spokojnej sta-
rości czy ośrodków dla dzieci 
niepełnosprawnych. Często 
goszczą u siebie kobiety z part-
nerskich gmin niemieckich z 
Nadrenii Palatynatu, Saksonii, 

Westfalii i Bawarii, składają im 
też rewizyty. Kobiety z kół po-
wiatu krapkowickiego wspólnie 
z kobietami z Altenkirchen 
opracowały książkę, w której 
pokazane są nasze i ich pięk-
ne okolice, historia, tradycje, 
legendy, kultura oraz przepisy 
kulinarne. Panie utrzymują też 
kontakty z kobietami niemiec-
kiego pochodzenia z Mazur. 

Raz w roku odbywa się zjazd 
kobiet, podczas którego człon-
kinie związku poznają piękne 
strony Opolszczyzny. Zazwyczaj 
spotkanie przygotowuje jedno 
z kół na swoim terenie. Panie 
uczestniczą we mszy świętej, a 
następnie w spotkaniu towarzy-
skim z występami przygotowa-
nymi przez miejscowe zespoły. 
W zjeździe uczestniczy każdora-
zowo przeszło 300 kobiet.

Członkiniom, które wy-
kazują się dużą aktywnością, 
Związek Śląskich Kobiet Wiej-
skich nadaje odznakę – srebrną 
pszczółkę, która jest symbolem 
pracowitości i znajduje się w 
logo związku.

Zadanie realizowane jest 
przez Stowarzyszenie Fair Play 
i współ�nansowane z budżetu 
powiatu krapkowickiego.

(mn), fot. (kb)

Maria Żmija-Glombik jest przewodniczącą związku 
od ponad 10 lat.

Promują region 
od ponad 25 lat
„Powiatowe Perły Kultury” to cykl artykułów prasowych przygotowa-

nych przez Stowarzyszenie Fair Play, promujących walory kulturalne 
powiatu krapkowickiego - osoby, grupy i zespoły. Na tym terenie działa 
ich wiele, realizując swoje talenty i pasje w dziedzinie szeroko pojętej 
kultury. Dziś prezentujemy Związek Śląskich Kobiet Wiejskich.

Odznakę nadaje się oso-
bom i podmiotom, które w 
szczególny sposób przyczyniają 
się do rozwoju i promocji wo-
jewództwa opolskiego w takich 
dziedzinach jak budownictwo, 
służba zdrowia czy edukacja. 
Tym razem to wielkie wyróż-
nienie zostało przyznane Józe-
fowi Brzozowskiemu, wielolet-
niemu radnemu Rady Miejskiej 
w Krapkowicach (czwarta ka-
dencja). Dodatkowo związany 
jest ze strażą pożarną, zasiada 
w Zarządzie Wojewódzkiego 
Związku Emerytów i Renci-
stów Pożarnictwa RP w Opolu. 

- To dla mnie wielkie wy-
różnienie i szczerze mówiąc, 
nie spodziewałem się tego – 
komentuje Józef Brzozowski. – 
Jestem bardzo mile zaskoczony, 
że ktoś mnie zauważył. Przez 
wiele lat służę mieszkańcom 
Krapkowic. Pomagam, jak tyl-
ko mogę i chcę dalej pomagać. 
Dla mnie każdy człowiek jest 
ważny. 

(mim),  
fot. archiwum prywatne

Wyjątkowa odznaka  
dla wyjątkowego 

człowieka
W piątek 9 października w hali sportowej w Otmęcie miała miejsce 
uroczysta gala, podczas której krapkowiczanin Józef Brzozowski zo-

stał uhonorowany odznaką „Za Zasługi dla Województwa Opolskiego”. 

Józef Brzozowski otrzymał odznakę honorową „Za 
Zasługi dla Województwa Opolskiego”.
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>> JAK NADAĆ OGŁOSZENIE
Przyjdź do Redakcji 

Krapkowice,  
ul. Sienkiewicza 9

Koszt: 13 zł za każde 10 słów

Wyślij sms:
Wyślij sms na numer 79567 o 
treści TK. po kropce wpisując 

treść ogłoszenia (do 160 
znaków, bez polskich znaków). 

Koszt smsa 11,07 zł.1. 2.
Przyjmiemy do sprzedaży  

i wynajmu domy, mieszkania, działki, lokale, aktualna oferta biura 
na stronie internetowej: www.investdom.pl lub w biurze Investdom  
Nieruchomości ul. Opolska 3, 47-300 Krapkowice, tel. 77 466 50 38

źStan surowy budynków
źTynki tradycyjne
źPłytkowanie
źDocieplanie budynków

660 015 102SIWY

Technika 
Budowlano
Remontowa

Oferta:

Telefon komórkowy:

Kiosk Numerek
- Lotto, Ksero
- Naprawa obuwia
- Dorabianie kluczy
- Punkt pralni chemicznej
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• OSTATNIE WOLNE 
MIESZKANIA!„NOWE KO-
RALE” ul. Słowackiego 
Komfortowe mieszkania 
z tarasem lub balkonem, 
z przynależną piwnicą i 
miejscem postojowym. 
BUDYNEK Z WINDĄ! Bu-
dowa rozpoczęta! Zakoń-
czenie budowy GRUDZIEŃ 
2021 więcej na www.no-
wekorale.pl tel. 77 466 50 
38, 666 857 858, 666 312 
818

• NOWA INWESTYCJA 
DEWELOPERSKA!APARTA-
MENTY NA PRUSA Kom-
fortowe mieszkania z ta-
rasem lub ogródkiem do 
wyłącznego korzystania, 
z przynależnym garażem 
i miejscem postojowym. 
Budowa ruszyła! więcej na 
www.naprusa.investdom.
pl tel. 77 466 50 38, 666 
857 858, 666 312 818

• NOWA INWESTYCJA DE-
WELOPERSKA!SŁONECZ-
NE TARASY Komfortowe 
mieszkania z tarasem lub 
ogródkiem do wyłącznego 
korzystania, z przynależ-
nym garażem i miejscem 
postojowym. Budowa 
ruszyła! więcej na www.
investdom.pl tel. 77 466 50 
38, 666 312 818

• MIESZKANIA

• Zakrzów, 1pkł, 23,7 m², 
Ip, do remontu, 65 000 zł, 
więcej na www.investdom.
pl tel. 77 466 50 38, 666 
857 858 (13435)

• Pisarzowice, 2pkł, 54 m², 
Ip, stan dobry, 85 000 zł 
więcej na www.investdom.
pl tel. 77 466 50 38, 666 
312 818 (13474)

• Krapkowice, 3pkł, 78m², 
Ip, OGRÓDEK, piwnica, do 
remontu, 169 000 zł, wię-
cej na www.investdom.pl 
tel. 77 466 50 38, 666 857 
858 (12183)

• Gogolin, 3pkł, 85 m², 
parter, piwnica, ogródek, 
185 000 zł więcej na www.
investdom.pl tel. 77 466 50 
38, 666 312 818 (13476)

• Krapkowice, XXX-lecia, 
4pkłwc, 64m², IIIp, balkon, 
piwnica, stan dobry, 219 
000 zł, więcej na www.
investdom.pl tel. 77 466 50 
38, 666 312 818 (12889)

• DOMY

• Walce, wolno stojący, 
180m², działka 12,11a, do 
remontu, 150 000 zł więcej 
na www.investdom.pl tel. 
77 466 50 38, 666 312 818 
(13478)

• Górażdże, wolno stoją-
cy, 120m², działka 67 a, do 
remontu, 170 000 zł więcej 
na www.investdom.pl tel. 
77 466 50 38, 666 312 818 
(10900)

• Stradunia, wolno stoją-
cy, 108 m², działka 11,5 a, 
stan dobry, 180 000 zł, wię-
cej na www.investdom.pl 
tel. 77 466 50 38, 666 312 
818 (11477)

• OKAZJA! Dobra, jedno-
rodzinny, 212m², piwnica, 
działka 8a, STAN SUROWY, 
240 000 zł, więcej na www.
investdom.pl tel. 77 466 50 
38, 666 857 858 (12396)

• Krapkowice, jednoro-
dzinny, 4pkł, 90m², działka 
9a, stan dobry, 350 000zł 
więcej na www.investdom.
pl tel. 77 466 50 38, 666 
312 818 (13472)

• Kąty Opolskie, jednoro-
dzinny, 135m², działka 15 
a, garaż, 370 000 zł więcej 
na www.investdom.pl tel. 
77 466 50 38, 666 857 858 
(13037)

• Zabierzów, dwuro-
dzinny, 231m², działka 38 
a, garaż, 370 000 zł więcej 

na www.investdom.pl tel. 
77 466 50 38, 666 857 858 
(13564)

• Gogolin, dwurodzinny, 
158m², działka 7 a, stan 
b.dobry, garaż, 489 000 zł 
więcej na www.investdom.
pl tel. 77 466 50 38, 666 
857 858 (2255)

• Gogolin, wolno stoją-
cy, 168 m², działka 13a, 
plus warsztat, 590 000 zł 
więcej na www.investdom.
pl tel. 77 466 50 38, 666 
857 858 (12038)

• Krapkowice, wieloro-
dzinny, 7p3k3ł, 275 m², 
działka 5 a, stan dobry,  
620 000zł więcej na www.
investdom.pl tel. 77 466 50 
38, 666 312 818 (13004)

• K ra p kow i ce - O t m ę t , 
wolno stojący, 173 m², 
działka 7,5a, wysoki stan-

dard, 739 000 zł więcej na 
www.investdom.pl tel. 77 
466 50 38, 666 857 858 
(13468)

• DZIAŁKI

• Malnia, budowlana, 
5,4 a, media w granicy, 
49 000 zł więcej na www.
investdom.pl tel. 77 466 50 
38, 666 857 858 (12467)

• Chorula, budowlana, 
27,86 a, media w granicy, 
85 000 zł, więcej na www.
investdom.pl tel. 77 466 50 
38, 666 857 858 (9053)

• Gogolin-Zakrzów, bu-
dowlana, 44 a, media w 
granicy, 85 000 zł, więcej 
na www.investdom.pl tel. 
77 466 50 38, 666 857 858 
(12888)

• Malnia-Pod Lasem, bu-
dowlana, 39,5 a, media w 

granicy, 149 000 zł więcej 
na www.investdom.pl tel. 
77 466 50 38, 666 857 858 
(13471)

• Odrowąż, budowla-
na, 26a, media w granicy, 
159 360 zł więcej na www.
investdom.pl tel. 77 466 50 
38, 666 857 858 (12316)

• LOKALE

• Krapkowice, ul. Opol-
ska, handlowo-usługowy, 
104 m² parter, witryny, 
239 000 zł, więcej na www.
investdom.pl tel. 77 466 50 
38, 666 312 818 (12821)

• Krapkowice, ul. Staszi-
ca, handlowo-usługowy, 
470 m², rampa, wysoki 
parter, 299 000 zł więcej 
na www.investdom.pl tel. 
77 466 50 38, 666 312 818 
(13283)

• EKG/USG NA MIEJSCU

• OBSŁUGUJEMY PACJENTÓW UBIEZPIECZONYCH 
  W PZU I LUXMED

• LARYNGOLOGII

OFERUJE WSPARCIE W ZAKRESIE USŁUG MEDYCZNYCH

• ENDOKRYNOLOGII

• ORTOPEDII

• GINEKOLOGII 
• DIABETOLOGII 
• KARDIOLOGII 
• DERMATOLOGII

 

• NEUROLOGII 
• CHIRURGII
• MEDYCYNY PRACY
• MEDYCYNY SPORTOWEJ
• CHIROPLASTYKI
• ZAPEWNIAMY BADANIA 
  LABORATYJNE

Plac Narutowicza 14  I  47-150 Leśnica
rejestracja@lcm.org.pl I biuro lsm.org.pl

 tel.: 77 414 61 69
www.lcm.org.plI

LEŚNICKIE CENTRUM MEDYCZNE

LEŚNICKIE
CENTRUM

MEDYCZNE

NIERUCHOMOŚCI
• Kupię mieszkanie tel. 
796 791 716

• Sprzedam bezczynszo-
we, po remoncie miesz-
kanie 96m2 wraz z gara-
żem i ogródkiem w Go-

golinie. Tel. 691 291 502

PRACA
• Praca dla Opiekunów 
osób starszych w Niem-
czech - ubezpieczenie i 
wysokie zarobki - PRO-
SENIOR (KRAZ 6933). Tel. 

668 546 354, 77 4 428 338

ROLNICZE
• Kupię ciągnik rolniczy 
i inny sprzęt rolniczy tel. 
602 811 423
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Pierwszym startem były 
Międzywojewódzkie Mistrzo-
stwa Młodzików w Karate 
Olimpijskim, które odbyły 
się w Legnicy 3 października. 
Startowali w nich zawodnicy i 
zawodniczki Klubów Polskiego 
Związku Karate ze strefy „D” 
(województwa: śląskie, podkar-
packie, dolnośląskie, opolskie, 
małopolskie) w kategorii wie-
kowej 12-13 lat. Zawodnicy 
rywalizowali w   konkurencjach 
indywidualnych kata i kumite. 
Klub reprezentowali: Marta 
Cieślak, Marek Wojtala i Mar-
cin Trocha. Pomimo skromnego 
składu start należy uznać za 
udany. Marek zajął pierwsze 
miejsce w konkurencji kata 
indywidualne chłopców  oraz 
drugie miejsce w konkurencji 
kumite indywidualne 12-13 lat 
(+50kg). Marta uplasowała się 
na trzecim miejscu w kumite 
indywidualnym dziewcząt 12-
13 lat (-50kg). Marcin zajął dwa 
trzecie miejsca w konkurencjach 

kata chłopców oraz kumite in-
dywidualne (- 45kg).

Po zakończeniu rywalizacji 
młodzików rozpoczęły się XXIX 
Mistrzostwa Ziemi Legnickiej 
w Karate Olimpijskim, które 
były turniejem kwali�kacyjnym 
do Mistrzostw Polski Juniorów 
Młodszych, Juniorów i U-21. 
W tych zawodach startowało 
około 250 zawodników z 35 
klubów z całej Polski. Nasz 
klub reprezentowali: Wojciech 
Nowak, Michał Talaga, Jakub 
Neiner i Florian Wons. W naj-
liczniej obsadzonej konkurencji, 
kata indywidualne juniorów 
młodszych, startowało 31 za-
wodników, a miejsce trzecie 
wywalczył Michał Talaga. Star-
tujący w tej samej konkurencji 
Wojtek oraz Jakub, po przegra-
nych walkach, odpadli z dalszej 
rywalizacji. W konkurencji kata 
indywidualne młodzieżowców 
Florian w swoim debiucie prze-
grał w walkach repasażowych. 
Oprócz konkurencji kata nasi 

zawodnicy startowali również 
w konkurencji kumite. Wojtek, 
po bardzo dobrej walce, odpadł 
w pierwszej rundzie, a Michał 
w drugiej. Jakub po walkach re-
pasażowych zajął trzecie miejsce 
w konkurencji kumite indywi-
dualnym juniorów młodszych 
(-57kg). 

W czasie, gdy nasi młod-
si zawodnicy rywalizowali w 
Międzywojewódzkich Mistrzo-
stwach Młodzików oraz XXIX 
Mistrzostwach Ziemi Legnickiej 
w Karate Olimpijskim, nasza 
studentka, Julia Wocka, repre-
zentowała Politechnikę Opolską 
w Akademickich Mistrzostwach 
Polski w karate WKF rozgrywa-
nych we Wrocławiu. W zawo-
dach rywalizowali zawodnicy z 
12 uczelni z całej Polski. Julka, 
wspólnie z Natalią Szponder i 
Weroniką Szozdą (na co dzień 
reprezentującymi Klub Nidan 
Zawadzkie), wywalczyły pierw-
sze miejsce w konkurencji kata 
drużynowe kobiet oraz trzecie 

miejsce w konkurencji kumite 
drużynowe kobiet. Julia star-
towała również w konkurencji 
kumite indywidualne kobiet 
(-68kg), zajmując   szóste miej-
sce. Osiągnięte wspólnie wyniki 
pozwoliły zająć Politechnice 
Opolskiej drugie miejsce w kla-
sy�kacji generalnej. Po ciężko 
przepracowanej sobocie w nie-
dzielę Julia Wocka rywalizowała 
w XXXIX Mistrzostwach Polski 
Seniorów w Karate Olimpij-
skim w Legnicy. Pomimo 
przegranej w konkurencji kata 
seniorek, nasza zawodniczka 
pokazała klasę, zajmując drugie 
miejsce w konkurencji kumite 
indywidualne kobiet (-68kg), w 
�nale przegrywając nieznacznie 
z Natalią Szponder. 

Także weekend 10-11 
października był pracowity dla 
zawodników. Rywalizowali oni 
w Otwartych Mistrzostwach 
Łodzi w Karate. Organizato-
rem zawodów był Łódzki Klub 
Karate Shotokan. Klub repre-

zentowała dziewięcioosobowa 
drużyna w składzie: Julia Huras, 
Marta Cieślak, Wojtek Nowak, 
Michał Talaga, Jakub Neiner, 
Marek Wojtala, Marcin Trocha, 
Fabian Glacel, Szymon Hada-
mek. Pod względem uzyskanych 
wyników strat w zawodach nale-
ży zaliczyć do udanych. Miejsce 
pierwsze: Julia Huras - kumite 
indywidualne fantom 8-9 lat, 
Szymon Hadamek - kata in-
dywidualne chłopców 10-11 
lat, Fabian Glacel - kumite 
indywidualne chłopców 10-11 
lat (+40kg), Marek Wojtala - 
kata indywidualne 12-13 lat, 
Michał Talaga - kata indywidu-
alne kadetów 14-15 lat, Marta 
Cieślak - kumite indywidualne 
dziewcząt 12-13 lat (-50kg). 
Miejsca drugie zajęli: Hadamek 
Szymon - kumite indywidual-
ne chłopców 8-9 lat (+ 30kg), 
Marcin Trocha - kumite indy-
widualne chłopców 12-13 lat 
(-45kg), Marcin Trocha - kata 
indywidualne 12-13 lat, Marta 
Cieślak - kata indywidualne  ka-

Relacja ze startów zawodników  
Klubu Karate-do Shotokan Krapkowice
Po długiej przerwie spowodowanej pandemią Covid-19 zawodnicy Klubu Karate do-Shotokan Krapkowice rozpoczęli 
rywalizację sportową.

Zawodnicy Klubu Karate-do Shotokan brali w ostatnim czasie udział w różnych imprezach, na których odnosili sukcesy.

detek 14-15 lat, Michał Talaga 
- kumite indywidualne 14-15 
open i Wojciech Nowak - kata 
indywidualne  kadetów. Miejsca 
trzecie: Julia Huras - kata indy-
widualne dziewcząt 8-9 lat, Fa-
bian Glacel - kata indywidualne 
chłopców 10-11 lat, Wojciech 
Nowak - kumite indywidualne 
chłopców 14-15 lat open.

17 października zmęczeni, 
trochę poobijani, ale szczęśli-
wi wróciliśmy ze stylowych 
Mistrzostw Polski w Karate 
SHOTOKAN, które odbyły 
się w Stargardzie. W zawo-
dach, ze względu na pandemię, 
startowało 17 klubów z Polski. 
Nasz klub reprezentowali: Julia 
Wocka, Wojtek Nowak, Michał 
Talaga i Jakub Neiner. Pomimo 
pierwszego startu naszych za-
wodników w zawodach według 
przepisów ESKA (European 
Shotokan Karate Association), 
należy go uznać za udany. Łącz-
nie wywalczyliśmy sześć medali: 
trzy srebrne oraz trzy brązowe. 
Drugie miejsca wywalczyli: Ju-
lia Wocka w konkurencji kata 
indywidualne seniorek i w kon-
kurencji   kumite indywidualne 
seniorek oraz   drużyna w skła-
dzie: Wojciech Nowak, Michał 
Talaga i Jakub Neiner startująca 
w konkurencji kata drużynowe 
młodzików   14-15 lat. Miejsca 
trzecie zdobyli - Michał Talaga 
i Jakub Neiner w konkurencji 
kumite indywidualne młodzi-
ków 14-15 lat oraz drużyna 
w składzie: Wojciech Nowak, 
Michał Talaga i Jakub Neiner 
w konkurencji kata drużynowe 
kadetów. Gratulujemy naszym 
zawodnikom udanego startu. 
Opiekę nad naszymi zawod-
nikami pełnił shihan Zdzisław 
Tupko. Udział w zawodach był 
wspierany przez Gminę Krap-
kowice.

Klub Karate-do 
Shotokan Krapkowice
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Mecz z Paczkowem miał 
być prawdziwym testem dla 
defensywy krępnian. Do tej 
pory najskuteczniejszą druży-
ną w grupie była właśnie Spar-
ta (39 bramek w 12 meczach 
– przyp. red.), dlatego starcie 
na szczycie było pojedynkiem 
dwóch najlepszych formacji w 
lidze, bo obrona gospodarzy z 
zaledwie 10 straconymi gola-
mi nie ma sobie równych. W 
sobotnie popołudnie wspo-
mniane proporcje nieco się 
zmieniły, bo nie dość że Ko-
rona lideruje wśród zespołów 
z najsolidniejszą obroną, to 
po zawodach dopadła pacz-
kowian w snajperskiej klasy�-
kacji. Pierwszy ku temu krok 
zaledwie po 60 sekundach 
gry zrobił Adam Makowski. 
Skrzydłowy Korony przejął 
podanie jednego z rywali i zza 
linii pola karnego przymierzył 
nie do obrony. Gospodarze 
poszli za ciosem, ale mimo 
kolejnych okazji w pierwszym 
kwadransie gry nie zdołali 
podwyższyć prowadzenia. Z 
kilku metrów uderzenie z pół-
obrotu Mateusza Prefety obro-
nił bramkarz przyjezdnych, 
a strzał Bartosza Adamusa 
minimalnie minął światło 
bramki. Pierwsze, w dodatku 
bardzo poważne ostrzeżenie 
miejscowym paczkowianie 
zafundowali w 17. minucie. 
Wystarczyły trzy podania, by 
sam przed pustą bramką zna-

lazł się doświadczony Gracjan 
Bogdanowicz. 44-letni gracz 
Sparty zawahał się i to go 
zgubiło, bo skutecznym wśli-
zgiem dosłownie centymetry 
przed linią bramkową popisał 
się Maciej Dyczek i gospoda-
rze wrócili z bardzo dalekiej 
podróży. Chwilę później go-
rąco było po drugiej stronie 
boiska. Adamus w tempo 
zagrał do Prefety, a ten, będąc 
w stuprocentowej sytuacji, 
lekko trącił futbolówkę, lecz 
golkiper nie dał się zaskoczyć. 
Sporą przewagę w środku 
pola miejscowi w końcu udo-
kumentowali drugim tra�e-
niem. Wielka w tym zasługa 
Patryka Zagożdżona, który 
przedryblował trzech rywali, 
dogrywając piłkę do Adamu-
sa, który z kilku metrów się 
nie pomylił i w 37. minucie 
było już 2-0. W końcówce 
pierwszej połowy skórę go-
spodarzom uratował Mateusz 
Blaucik. Wcześniej we własnej 
szesnastce Bartłomieja Duraja 
faulował Marcin Królikowski 
i sędzia nie miał wątpliwości, 
dyktując rzut karny dla gości. 
Z 11 metrów uderzył Krzysz-
tof Kocoń, na szczęście strzał 
kapitana Sparty kapitalnie 
obronił bramkarz Korony, 
parując futbolówkę na słupek. 

– Te dwie sytuacje gości 
mogły zaprzepaścić nasz 
wysiłek, bo w tej części gry 

mieliśmy dużą przewagę. 
Po zmianie stron zagramy 
znacznie uważniej –mówił w 
przerwie Jarosław Panasiński. 

Słowa szkoleniowca Ko-
rony jego podopieczni wzięli 
sobie mocno do serca, bo nie 
dość, że udało im się zacho-
wać czyste konto, to jeszcze 
nieźle sobie postrzelali. Naj-
pierw Makowski poprzepy-
chał się z defensorem gości na 
tyle twardo, że ten, próbując 
wyjść z opresji, zaliczył samo-
bójcze tra�enie. Sześć minut 
później „Maki” znowu wystą-
pił w jednej z głównych ról, 
tra�ając „na raty” na 4-0. 

– Uderzyłem prawą nogą 
z woleja, ale bramkarz zdołał 
to obronić. Poprawka z lewej 
nogi na szczęście znalazła już 
drogę do bramki – opowiadał 
zawodnik Korony. 

Dzieła zniszczenia am-
bitnych paczkowian dokonał 
41-letni Marcin Królikowski, 
rehabilitując się za sprokuro-
wanie karnego w pierwszej 
połowie. Obrońca Krępnej 
swój „slalom gigant” między 
trzema obrońcami Sparty 
s�nalizował strzałem nie do 
obrony i efektowna wygrana 
lidera stała się faktem. 

– Bez dwóch zdań to był 
nokaut w naszym wykonaniu 
– oceniał po meczu Mateusz 
Prefeta. – Po tym, co dzisiaj się 
działo na murawie, nasi rywa-
le mogą być chyba zadowole-
ni, że skończyło się tylko na 
„piątce”. Już po dwóch bram-
kach Paczków stracił ochotę 
do gry, a ich położenia nie 
zmieniłby nawet skutecznie 
wykonany karny z końcówki 
pierwszej połowy. Szacunek 
dla naszego „Królika”, który 

z czterdziestką na karku prze-
prowadził koncertową akcję 
zakończoną bramką numer 
pięć. Przed sezonem celowali-
śmy w podium, a tymczasem 
liderujemy ligowej stawce. By 
jednak poważnie myśleć o IV 
lidze, trzeba włożyć jeszcze 
sporo pracy – podsumował 
„Prefa”. 

KLASA OKRĘGOWA  
– GRUPA II

13. KOLEJKA:
KORONA KRĘPNA - 
SPARTA PACZKÓW 5-0
RACŁAWICZKI - VICTO-
RIA CISEK 4-1
WŁÓKNIARZ KIETRZ 
- ATOM GRĄDYMALE-
RZOWICE MAŁE0-0
NAPRZÓD JEMIELNICA 
– UJAZD0-5
ŚCINAWA NYSKAKOR-
FANTÓW - METALO-
WIEC ŁAMBINOWI-
CE5-4

VICTORIA ŁANY - 
START BOGDANOWI-
CE1-2
CZARNI OTMUCHÓW - 
PIOTRÓWKA 2-1
NAPRZÓD UJAZD NIE-
ZDROWICE - SUDETY 
BURGRABICE 1-2
SOKÓŁ NIEMODLIN –
KS TWARDAWA4-2
JEDNOŚĆ ROZMIERKA 
– LISIĘCICE 1-2
TABELA
1.KORONA KRĘPNA 13 36 39:10
2.SPARTA PACZKÓW 13 27 39:26
3.ATOM GRĄDY 13 27 34:20
4.UJAZD 13 26 37:18
5.PIOTRÓWKA 13 23 28:17
6.KIETRZ 13 23 26:16
7. LISIĘCICE 13 23 37:28
8.OTMUCHÓW 13 22 27:22
9.ŚCINAWA NYSKA 11 20 25:19
10.JEMIELNICA 13 20 37:27
11.TWARDAWA 13 18 31:27
12.RACŁAWICZKI 13 15 25:29
13. NIEMODLIN 13 14 24:28
14.BOGDANOWICE 12 14 23:33
15.BURGRABICE 13 14 15:35
16. ROZMIERKA 13 10 22:40
17.METALOWIEC 13 10 24:41
18.ŁANY 13 9 16:35
19. NAPRZÓD UJAZD  13 8 22:32
20.VICTORIA CISEK 12 1 11:39

(raul)

Rezerwy Dąbrowiaka do 
tej pory nie zdołały jeszcze w 
lidze zapunktować, dlatego 
faworytem tej konfrontacji 
byli gospodarze. Żywocicza-
nie tymczasem kilka tygodni 
temu zdołali ograć solidny 
KTS II Gliwice, a w piąt-
kowy wieczór ostrzyli sobie 
zęby na pełną pulę z niżej no-
towanym rywalem ze Śląska. 
Pięć z dziesięciu rozegranych 
spotkań zakończyło się zwy-
cięstwami LZS-u „do zera”, 
a jako pierwszy nie miał li-
tości dla przeciwnika Adam 
Linek. W walce z Michałem 
Lekstanem nasz gracz dwu-
krotnie triumfował do 6 i 
raz do 3. W jego ślady poszli 
później Błażej Szczepanek i 
Patryk Jędrzejak. Pierwszy 
najpierw obrzydził tenisa 

Dawidowi Migasowi (11-5, 
11-6, 11-4), by kilkadziesiąt 
minut później rozprawić 
się z Michałem Lekstanem. 
Małe kłopoty B. Szczepa-
nek miał w drugim secie 
wygranym 12-10, natomiast 
w pozostałych nie było już 

wątpliwości, kto jest lepszy 
(zwycięstwa do 5 i 6). Za-
ledwie 12 „oczek” pozwolił 
ugrać swojemu przeciwni-
kowi Jędrzejak. Mateusz 
Lekstan nie był w stanie 
nawiązać równorzędnej 
walki i uległ pingpongiście z 

Żywocic do 5 i dwukrotnie 
do 3. Swoje w deblu zrobili 
też Linek z B. Szczepankiem 
i Jędrzejak w parze z Karo-
lem Szczepankiem. Młodszy 
duet surowo potraktował 
Michała Lekstana i Migasa, 
bo w premierowej partii 
rozbił swych ligowych kon-
kurentów aż 11-1! W drugiej 
było niewiele łagodniej (11-
2) i dopiero w trzeciej od-
słonie miejscowi pozwolili 
gościom na odrobinę więcej 
(11-7). Druga gra podwójna 
rozpoczęła się od triumfu 
na przewagi gospodarzy 
12-10, ale w kolejnym secie 
lepsi byli rywale. 64-letni 
Andrzej Głód (zwycięzca 
rozgrywanego w Krapko-
wicach Grand Prix Polski 
Weteranów z 2017 roku, 
kat. M-60 – przyp. red.) do 
spółki z Mateuszem Leksta-
nem wygrali do 7, licząc na 
objęcie prowadzenia. Nic z 
tego. Jędrzejak z K. Szcze-
pankiem wzięli się bowiem 
ostro do roboty, pozwalając 

przyjezdnym na wygranie 
12 piłek w dwóch partiach 
(11-8, 11-4), kończąc tym 
samem rywalizację. Podob-
nie rzecz miała się w ping-
pongowych bitwach Linka z 
Migasem (3-0), Jędrzejaka z 
Głodem (3-1) oraz Michała 
Wodniaka z Mateuszem 
Lekstanem (3-2). Wodniak 
jedyny punkt oddał gościom 
po porażce z Głodem (0-3) 
i żywociczanie pokonali 9-1 
„drugi garnitur” pierwszo-
ligowca z Dąbrowy Górni-
czej. W następnej rundzie 
spotkań zaplanowanej na 23 
października Chespa w dele-
gacji zmierzy się z trzecim w 
tabeli LKS-em Pogórze. 

Protokół:

Chespa Żywocice – 
Dąbrowiak II Dąbrowa 

Górnicza 9-1
Linek Adam - Lekstan Michał 
3:0 (11:6, 11:6, 11:3)
Szczepanek Błażej  - Migas Da-
wid 3:0 (11:5, 11:6, 11:4)

Linek Adam - Migas Dawid 3:0 
(11:4, 11:3, 11:5)
Szczepanek Błażej - Lekstan 
Michał 3:0 (11:5, 12:10, 11:6)
Wodniak Michał - Głód An-
drzej 0:3 (9:11, 6:11, 10:12)
Jędrzejak Patryk - Lekstan Ma-
teusz 3:0 (11:5, 11:3, 11:3)
Wodniak Michał - Lekstan 
Mateusz 3:2 (9:11, 11:3, 11:5, 
9:11, 11:9)
Jędrzejak Patryk - Głód Andrzej 
3:1 (11:7, 11:4, 7:11, 11:7)
Linek A./Szczepanek B. - 
Lekstan M./ Migas D. 3:0 
(11:1, 11:2, 11:7)
Jędrzejak P./Szczepanek K. 
- Głód A./ Lekstan M. 3:1 
(12:10, 7:11, 11:8, 11:4)

TENIS STOŁOWY  
– II LIGA MĘŻCZYZN

Tabela
1. BLYSS Kujakowice  4  8  30:10
2. Meble Żywiec  3  6  24:6
3. LKS Pogórze  3  4  19:11
4. KTS II Gliwice  4  4  20:20
5. Chespa Żywocice  4  4  19:21
6. Huragan Sosnowiec 3  4  12:18
7. Sokół Orzesze  1  2  6:4
8. Skarbek Tarn. Góry  4  2  18:22
9. Gwiazda Skrzyszów  4  2  18:22
10. AKS Mikołów  3  0  12:18
11. Dąbrowiak II 3  0  2:28

(raul)

Protokół:

Korona Krępna – Sparta Paczków 5-0 (2-0)
1-0 Makowski-1., 2-0 Adamus-37., 3-0 Gucwa (sa-
mob.)-51., 4-0 Makowski-57., 5-0 Królikowski-80.

Korona Krępna: Blaucik – Pyrek, M.Dyczek, P.Dyczek, 
Królikowski, Makowski, Zagożdżon, Rybiałek (80.Kwio-
tek), Augustyn (61.Haręża), Prefeta (67.Ochmański), 
Adamus (80.Pola). Trener: Jarosław PANASIŃSKI.

Żółte kartki: P.Dyczek, Pola.

Piłka nożna – klasa okręgowa

Wicelider na deskach
Pogromem zakończył się hit 13. kolejki spotkań w klasie okręgowej. Lider z Krępnej surowo rozprawił się z depczącą mu po piętach Spartą 
Paczków, odprawiając ją z bagażem aż 5 straconych goli. To było 12. zwycięstwo w bieżących rozgrywkach ekipy trenera Jarosława Panasiń-

skiego.

Tenis stołowy – II liga

Koncert Chespy
Drugoligowcy z Żywocic rozgromili u siebie ekipę z Dąbrowy Górni-
czej, odnosząc drugie zwycięstwo w sezonie. Dzięki tej wygranej 
nasz zespół awansował na 5. miejsce w tabeli.

Adam Linek jest mocnym punktem drugoligowej 
Chespy.

Doświadczony Marcin Królikowski w meczu ze Spar-
tą przeprowadził akcję z gatunku tych „palce lizać”.
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Wliczając pucharowe 
starcie z Unią Kolonowskie, 
gogolinianie nie przegrali już 
od dziesięciu meczów z rzę-
du! Ostatnim spotkaniem, 
po którym piłkarze trenera 
Adriana Pajączkowskiego 
pozostali z niczym, było to 
z 22 sierpnia ze Swornicą 
Czarnowąsy. MKS uległ 
wtedy 1-2 na własnym sta-
dionie, ale od tamtego czasu 
zanotował 6 zwycięstw i 
4 remisy. Ostatni podział 
punktów miał miejsce w 
minioną sobotę w Namysło-
wie, bo tam swoje pojedynki 
rozgrywa Agroplon. 

– Przed wyjazdem remis 
brałbym w ciemno, ale po 
tym co się działo na boisku, 
pozostaje pewien niedosyt – 
mówił po ostatnim gwizdku 
arbitra coach gogolinian. 

Sensacyjne prowadzenie 
w 38. minucie dał gościom 
stoper Adam Mrosek. Z 
rzutu rożnego precyzyjnie 
dorzucił piłkę Kamil Szam-
pera, a „Mroziu” zamknął 

akcję na „długim słupku”, 
pakując piłkę do siatki. W 
tej części gry przyjezdni nie 
mogli odżałować dwóch 
innych okazji na zdobycie 
gola. Ani Denis Kipka, ani 
Andrzej Kocoń nie zdo-
łali jednak tra�ć celnie i 
pierwsza połowa zakończyła 
się minimalną przewagą 
Gogolina. W drugiej części 
Agroplon ruszył do ataku, 
ale taktyka długich podań 
na szybkich skrzydłowych 
nie przynosiła efektu. Do 
remisu gospodarze dopro-
wadzili w 74. minucie, a za-
danie ułatwiło im przypad-
kowe zagranie ręką w polu 
karnym Filipa Szampery. 
Radosław Mikulski z 11 
metrów zrobił, co do nie-
go należało i głuszynianie 
„poczuli krew”. Na więcej 
głuszynian nie było już stać, 
a w szatni Gogolina po me-
czu rozpamiętywano jeszcze 
trzy kapitalne sytuacje do 
przechylenia szali na swoją 
stronę. „Setkę” zaprzepaścił 
jednak Kocoń, Tymoteusz 

Mizielski tra�ł w słupek, a 
zmierzający z dobitką fut-
bolówki do pustej bramki 
Martin Jaszkowic… po-
śliznął się na piłce i szansa 
przepadła. MKS Gogolin 
w Namysłowie pozosta-
wił po sobie bardzo dobre 
wrażenie, urywając punkt 
jednemu z kandydatów do 
awansu. 

– Mieliśmy swoje kło-
poty przed tym meczem, 
bo dzień przed wyjazdem 
z kadry zespołu wypadli 
mi Michał Błoński, Tomek 
Wróblewski i Maciej Chro-
miński. Mamy jednak szero-
ką kadrę i pozostali chłopcy 
spisali się znakomicie. Punkt 
z bardzo wymagającym 
przeciwnikiem, w dodatku 
na jego terenie cieszy, choć 
nie ukrywam lekkiego nie-
dosytu. Oprócz niewyko-
rzystanych przez nas kilku 
doskonałych okazji, arbiter 
w 45. minucie nie wskazał 
na „wapno” po ewidentnym 
zagraniu ręką jednego z 

obrońców Głuszyny – pod-
kreślał trener MKS-u. 

W najbliższej kolejce żół-
to-czarni ponownie udadzą 
się w delegację, a tym razem 
celem ich podróży będzie 
Olesno.

BS IV LIGA

15. KOLEJKA:

AGROPLON GŁUSZYNA 
- MKS GOGOLIN 1-1

POGOŃ PRUDNIK - 
UNIA KRAPKOWICE 2-2

CHEMIK KĘDZIERZYN-
-KOŹLE – WALCE 7-1

SWORNICA CZARNO-
WĄSY - START NAMY-
SŁÓW 1-1

FORTUNA GŁOGÓWEK 
- SKALNIK GRACZE 1-2

ODRA II OPOLE - VIC-
TORIA CHRÓŚCICE 8-0

POLONIA GŁUBCZYCE - 
STAROWICE DOLNE 2-3

PIAST STRZELCE OPOL-
SKIE - MAŁAPANEW 
OZIMEK 1-0

SKOROGOSZCZ - OKS 
OLESNO 1-3

OLIMPIA LEWIN BRZE-
SKI - GKS GŁUCHOŁA-
ZY2-0

PO-RA-WIE WIĘKSZYCE 
- RUCH ZDZIESZOWI-
CE nie odbył się

TABELA
1. ZDZIESZOWICE 14 36 61:8
2.GŁUSZYNA 15 36 31:10
3.STAROWICE DOLNE  15 34 43:17
4.WIĘKSZYCE 14 32 43:12
5. UNIA KRAPKOWICE 15 29 37:21

6.CHRÓŚCICE 15 28 34:30
7.MKS GOGOLIN 15 26 32:15
8.OZIMEK 14 24 33:18
9.CHEMIK 15 24 36:30
10.STRZELCE OP. 15 23 24:19
11.OKS OLESNO 15 20 24:33
12.SKALNIK GRACZE 15 19 20:22
13.ODRA II OPOLE 15 18 33:27
14.START NAMYSŁÓW 15 18 17:25
15. SKOROGOSZCZ 15 16 20:35
16. GŁUBCZYCE 14 16 32:31
17.CZARNOWĄSY 15 15 14:38
18.GKS GŁUCHOŁAZY 15 11 17:45
19.LEWIN BRZESKI 15 11 14:49
20. WALCE 15 10 18:45
21.POGOŃ PRUDNIK 15 8 17:45
22.GŁOGÓWEK 15 7 24:49

(raul)

Unia należy do grona 
tych zespołów w czwarto-
ligowej stawce, o których 
mówi się, że może wygrać z 
każdym. Niestety, od jakie-

goś czasu obiegową opinię o 
swoim zespole kibice uzupeł-
niają tym, że biało-niebiescy 
potra�ą z każdym również… 
stracić punkty. Na takie 

oceny nasz zespół zapra-
cował dotychczasowymi 
wynikami. Z jednej strony 
podopieczni trenera Łukasza 
Wichra potra�li ograć silne 
Porawie, Ozimek czy solidne 
Gracze oraz mocno postawić 
się „Zdzichom”. Z drugiej 
oddali komplet punktów 
przeciętnej Swornicy i 
znacznie słabszej piłkarsko 
Skorogoszczy. Z kolei remis 
pogodził ich z Głuchoła-
zami i teraz z Prudnikiem, 
czyli zespołami, które będą 
miały ogromne problemy, 
by zachować ligowy status w 
przyszłym sezonie. 

– Mamy jakiś problem, 
by wygrywać z zespołami z 
dołu tabeli – zauważał Piotr 
Sobota. – Sam nie wiem, 
co jest tego przyczyną, choć 
wydaje mi się, że zawodzi 
głównie nasza skuteczność. 
Z Pogonią sam miałem 
drugą okazję do zmiany 
wyniku, lecz niestety jej nie 
wykorzystałem – rozkładał 
ręce „Sobol”.  

Właśnie on jako pierw-
szy wpisał się na listę strzel-
ców w ekipie z Krapkowic, 
ale było to tra�enie na 1-1, 
gdyż chwilę wcześniej Kami-
la Mikitowa pokonał Piotr 
Leszczyński. Na przerwę 
to goście schodzili z jedno-
bramkową przewagą, bo z 
rzutu wolnego golkipera 
Unii zaskoczył Patryk Sur-
ma. Kilka minut po zmianie 

stron gospodarze stanęli 
przed szansą odrobienia 
strat. Do rzutu karnego pod-
szedł bowiem Patryk Woj-
tasik, lecz najlepszy snajper 
Unii (13 bramek) zaprze-
paścił wyborną okazję do 
doprowadzenia do remisu i 
prudniczanie wciąż prowa-
dzili. W 67. minucie sprawy 
w swoje ręce wziął w końcu 
Bartosz Brzozowski. Defen-
sor z Krapkowic wykorzystał 
podanie Rafała Kurpierza i 
mieliśmy remis 2-2. Mimo 
starań gospodarzom nie 
udało się tra�ć rywali po raz 
trzeci. W końcówce szczęście 
dopisało bramkarzowi Unii, 
którego po strzale jednego z 
zawodników gości wyręczył 
słupek. 

– Zdawaliśmy sobie 
sprawę, że mecz z Pogonią, 
która ma w swoich szeregach 
dobrych zawodników, nie 
będzie dla nas spacerkiem. 
My natomiast po raz ko-

lejny pokazaliśmy, że nie 
potra�my grać z drużynami 
z dolnych rejonów tabeli. 
Trener miał do nas po tym 
spotkaniu pretensje o to, że 
nie realizowaliśmy tego, co 
chciał. W pierwszej połowie 
mieliśmy może pięć nie stu-, 
a dwustuprocentowych sy-
tuacji bramkowych, niestety 
raziliśmy nieskutecznością. 
To się na nas zemściło, bo 
przeciwnik wykorzystał swo-
je dwie. W drugiej połowie 
mecz mógł się rozstrzygnąć 
na naszą korzyść, ale swoje 
sytuacje mieli też groźnie 
kontrujący prudniczanie. 
Jesteśmy źli na siebie i naszą 
nieskuteczność – zaznaczał 
Bartosz Brzozowski. 

W najbliższą sobotę 23 
października krapkowiczanie 
na własnym boisku podejmą 
rezerwy Odry Opole. Począ-
tek spotkania zaplanowano 
na godzinę 14.30.

(raul)

Drużyna Bartosza 
Brzozowskiego raziła 
nieskutecznością i tyl-
ko zremisowała z prud-
nicką Pogonią.

Protokół:

Unia Krapkowice – Pogoń Prudnik 2-2 (1-2)
0-1 Leszczyński-28., 1-1 Sobota-36., 1-2 Surma (wol-
ny)-44., 2-2 Brzozowski-67. 

Unia Krapkowice: Mikitów – Trinczek, Brzozowski, 
Kurpierz, Przybyła (80.Bednarz), Fiks, Jakwert, Matheus 
(56.Wośko), Zychowicz, Sobota, Wojtasik. Trener: Łukasz 
WICHER.

Żółte kartki: Brzozowski.

Piłka nożna – IV liga

Nieudana pogoń za Pogonią
Tylko remisem zakończył się pojedynek krapkowickiej Unii z prudnicką Pogonią. Krapkowi-
czanie byli zdecydowanym faworytem tej konfrontacji, a mimo to dwukrotnie gonili wynik, 
ratując punkt. Z powodu zalanej murawy w Prudniku zamieniono gospodarza i mecz odbył się 
w stolicy naszego powiatu.

Protokół:

Agroplon Głuszyna – MKS Gogolin 1-1 (0-1)
0-1 Mrosek-38., 1-1 Mikulski (karny)-74.

MKS Gogolin: Bikowski – Gebauer, F.Szampera, Mrosek, 
Rusin, Kocoń, K.Szampera, Krzyżowski, Wacław (60.Mi-
kołajczyk), Mizielski (70.Bednarz), Kipka (73.Jaszkowic).
Trener: Adrian PAJĄCZKOWSKI.

Żółte kartki: Mizielski.

Bramkę na wagę punktu z Agroplonem zdobył Adam 
Mrosek.

Piłka nożna – IV liga

Nie dali się Głuszynie
Gogoliński MKS śrubuje serię meczów bez porażki. Tym razem żółto-czarni sięgnęli po punkt 
na boisku wicelidera z Głuszyny, a bramkę na wagę remisu zdobył Adam Mrosek. 
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OGÓLNOBUDOWLANE
- budowa domów

- wykończenia wnętrz
- remonty

Rafał Smieszek 
tel. 696 131 211
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